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Rocznik
„Ca*M“ wychodzi codziennie wieozór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

^djiolne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lnb z przesyłką pocztową 12 o. 
P r e n s n i e i a t a  wynos i :

cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.
32 złr. 8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 ct.
3 złr.

w państwie austryackiem
„ niemieckiem.............................................

* do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turoyi 
• jńny0*1 PaTlstw’ należących do związku pocztowego . . bZ złr. 8 złr. 3 złr.
1 prenumeratę przyjmuje e.tę tylko o d  I-go do ostatniego dnia w miesiącu 

, . etr  i  pieniądzmi i przekazy pienieżne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać 
satico do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie‘podlegaia 
’rs opłacie pooztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się.

R ę k o p l e n ć w  nadsyłanych nie zwraca się.
CZAS

Administraoya „CZASU* w Krakowie i urzędy pocztowe. Mlejnową prenumeratę księ­
garni* A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło-

Fr e n w m e i a t ę  p r z y j m i j ^ :

3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Oglooaenla 1 pr_
nnmeratę przyjmują: we liwowte Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryaa 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Bączkowski, Courbevoi pod Paryżem, 

duChemin de fer 44); w Wiednia pp. Haasenstein & Yogler (także w Hamburgu, Frankfuroie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo­
nachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
& C.), w In n k lk n ls  n. M. G. L. Daube & C. W W anuw ls przyjmują ogłoszenia pp.

Reiohman i Frendlqr, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

przegląd Polityczny.
grabów 22 października.

ministerstwie oświaty zebrała się ankieta, 
zV?0łana dla przeprowadzenia obrad nad reformą 
gtudyów prawniczych i ordynacyi egzaminacyjnej. 
Składa się ona z 32 członków, a zasiadają w niej 
między innymi: bar. Lemayer, radca dwora Hals- 
uayer, szefowie sekcyi Erb, Wittek i Blumenfeld, 
jilej reprezentanci wydziałów prawniczych: wie­
js k ie g o , pragskiego, grackiego, insbruckiego, 
Rakowskiego, lwowskiego i czerniowieckiego, 
w końcu radcy dworu David i Rittner. Przewo­
dniczy szef sekcyi hr. Enzenberg.

W listopadzie odbyć się mają w pałacu arcy­
biskupim w Wiedniu tegoroczne konferencye au- 
stryackiego episkopatu. Jeśli kardynał Ganglbauer 
do tego czasu nie przyjdzie zupełnie do zdrowia, 
natenczas obradom przewodniczyć będzie kardy­
nał br. Schóiborn, arcybiskup Pragi. W konfe- 
r e n c y a c h  weźmie także udział nowomianowany 
książę-biskup Marburga, X. Dr Michał Napotnik.

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza Ce­
s a r s k i e  postanowienie, mocą którego zarządzonem 
z o s ta ło  utworzenie trzeciego batalionu przy kole­
jowym i telegraficznym pułku.

W Sejmie węgierskim odpowiedział wczoraj mi­
nister honwendów Fejervary na interpelacyę Ira- 
nyi'ego w znanej sprawie czarno-żółtego sztandaru 
wMonor. Minister zaznaczył, iż interpelant powo­
ływał się na pierwszy ustęp § 18 ustawy z roku 
1868, pominął atoli ustęp drugi, przez co też jego 
punkt wyjścia był błędny. Pierwszy ustęp traktuje 
o chorągwi, która jest symbolem państwa, na któ­
rą żołnierz przysięga i za którą w razie potrzeby 
gotów jest na śmierć się narazić. Poseł Iranyi 
może się też przekonać, czy wojska nie mają cho­
rągwi narodowych. Do skargi nie ma tedy powo­
du. Ustęp drugi wspomnionego paragrafu mówi o 
odznakach służbowych, tudzież o sztandarach sy­
gnałowych. Uchwalając ten paragraf, działano bar­
dzo mądrze, gdyż każdy, kto tylko zna się na 
sztuce wojennej, zrozumie, jak  niebezpieczne star­
cia mogłyby powstać, gdyby istniały różne od­
znaki, zwłaszcza gdy armia honwedów jest uzu­
pełniającą częścią wojska stojącego i według mo­
żności należy dążyć do współdziałania obu wojsk. 
Najskuteczniejszym środkiem ku temu było stwo 
rżenie analogicznych regulaminów służby i ćwi­
czeń. Wypływa to z ustawy. Takie sztandary sy­
gnałowe mają rozmaite barwy, a między innemi 

M ie czarno żółtą. Zachodzi tedy pytanie, czy 
sztandar o barwie czarno-żółtej ma mieć równe 
znaczenie ze sztandarem, który służy za symbol 
państwa węgierskiego. Skoro się nznaje konie­
czność tych sztandarów sygnałowych, natenczas 
nie może sobie minister przedstawić żadnego trze­
źwo myślącego Węgra, który wszystkie inne bar 
wy bez zarzutu przyjmuje, a tylko czarno żółtą 
odrzuca, bo kto mniema, że sztandar sygnałowy 
Jest tym samym, co sztandar wojska, ten musi 
konsekwentnie żądać, aby także wszystkie inne 
barwy usunięte zostały i aby używane były tylko 
narodowe sztandary sygnałowe, co byłoby najo 
kropniejszym zamętem. Lub czyż miałaby być 
raczej używaną inna barwa, niż barwa naszego 
ukoronowanego króla? W myśl ustawy z r. 1867 
należy jednak ustanowienie regulaminu bezwarun­
kowo do praw Cesarza. Gdy ćwiczenia podczas 
pokoju nie są igraszką, przeto musiano się posta­
rać, aby wszystkie zarządzenia przewidziane tak­
ie były na wypadek wojny. Odkąd mówca jest 
ministrem, zawsze czarno-źółta chorągiew była 
w użyciu. Minister sądzi, iż wszyscy są tego prze­
konania, że jeżeli naruszenie jakiejkolwiek barwy 
musi być karanem, to przedewszystkiem barwy 
czarno-żółtej; obrażenie sztandaru czarno-żółtego 
musi być potępionem równie, jak  obrażenie na­
rodowego sztandaru. Gdy przeto nie nastąpiło 
w Monor obrażenie uczuć narodowych i gdy wszel­
kie zarządzenia zgodnie z ustawami wydane zo­
rały, przeto prosi minister, aby Izba odpowiedź 
jego przyjęła do wiadomości.

Iranyi starał się wykazać nieprawidłowość po­
stępowania i wywodzi, iż powolnie wprowadzają 
czarno żółtą chorągiew do armii honwedów. Nad 
odpowiedzią 'ministra żąda on imiennego głosowa 
ma. W głosowaniu przyjęto odpowiedź ministra 
do wiadomości większością 54 głosów. Przeciw 
Przyjęciu, a więc ze skrajną opozycyą głosował 
tekźe hr. Apponyi, a z nim umiarkowana opozy- 
cya.

zająć wypadnie. W środę nastąpi wybór prezy 
dyum, i przypuszczają, że wybór prezydyum po 
przedniego przez aklamacyę uskutecznionym zo 
stanie. Budżet przyjdzie zapewne już 25 b. m 
na porządek dzienny. W końcu tygodnia spodzie 
wają się w kołach parlamentarnych przybycia ks 
Bismareka, termin ten jednak, wobec zapowiedzią 
nych odwiedzin hr. Kalnokiego w Friedrichsruhe 
uledz jeszcze może nagłej zmianie.

W kołach parlamentarnych niemieckich zasta 
nawiają się nad przyczynami złożenia mmdatu 
przez Schorlemera Alst, który w ostatnich czasach 
chciał pewną część centrum na stronę rządu prze 
ciągnąć i uważają ustąpienie jego za znak, że 
mu się to nie powiodło. Germania pisze, że je 
dynie znużenie, które w wieku tak podeszłym, 
jaki już Schorlemer Alst osiągnął, niema nic za

że się sprawami 
nie chce.

dziwiającego, jest przyczyną, żi 
parlamentarnemi nadal zajmować

Znany boulanżysta Laisant wykreślonym zosta 
z jlisty oficerów armii terytoryaluej, ponieważ ode 
zwał się na zgromadzeniu publieznem w teatrze 
Chateau d’E au , że gdyby miało przyjść do wojny, 
musiałby, nimby swym wojskowym obowiązkom 
zadość uczynił, rozważyć pierwej, czy ludzie sto­
jący u steru rządu nie są zdrajcami ojczyzny.

O Boulangerze i Rocheforcie głoszą, że opuścić 
musieli Anglię skutkiem odebranego rozkazu rządu 
angielskiego, a pobyt na wyspie Jersey dozwolo­
nym został Boulangerowi tylko pod warunkiem, 
że się wstrzyma od wszelkich manifestacyj poli 
tycznych.

Oczekiwano z pewną ciekawością mowy trono 
êj serbskiej, w przypuszczeniu, że się z niej 
Wzie można poinformować o różnych szezegó- 

politycznych dążności serbskich. Pod tym 
2glfdem zawiodła mowa tronowa, odczytana 

toz Risticza, o tyłe oczekiwania powszechne, że 
* żadnym kierunku barwy politycznej obecnego 
Jądu wyraźnie nie zdradza. Zdaje się ona być 
Unikiem kompromisu między rejencyą, rządem 
, większością Izby, a z wyrażeń jej ogólnikowych 
.oględnych można tylko wysnuć kilka wniosków, 
‘dre świadczą o ukrytym pod jej frazesami sta- 

j1® rzeczy. T ak n. p. zawiera ona w utartym 
ylko frazesie zapewnienie o przyjaznych stosun- 

ze wszystkiemi mocarstwami, a kładzie o 
lele cieplejszy nacisk na „zyskane nowe bardzo 
Qne stosunki “ i łączy zysk ten bezpośrednio 

^Wyrazem nadziei, że się ludom bałkańskim 
a utrzymać niezależność wewnętrznego rozwoju

0 królu Milanie wspomina mowa tylko o tyle, 
0 ,akdykacyę jego uważa za akt patryotyzmu, a 

królowej Natalii nie wspomina wcale.

jj^utro otwartym zostanie parlament niemiecki.
Wę tronową, która krótko przez cesarza uło- 

3  została, odczyta minister Boetticher. Zawie- 
°na będzie podobno tylko suche wyliczenie 

jakiemi się parlamentowi w obecnej sesyi

Z dobrego źródła otrzymujemy następujący arty 
kuł sytuacyjny:

Stateczni przyjaciele i obrońcy przymierza austro 
niemieckiego, do których wasz współpracownik się 
liczy, przechodzą obecnie ciężką chwilę. Ci, co 
albo nie dowierzają jeszcze sojuszowi z Niemcami, 
albo jawnie lub skrycie pragną zbliżenia się Au 
stryi do Rosy i, wskazują na ostatnie komentarze 
o skutkach rewizyty cara, z Berlina nadchodzące, 
uważając nieznaną treść długiej rozmowy między 
carem a ks. Bismarckiem, jakoby już za punkt 
wyjścia do nowej konstelaeyi międzynarodowej 
Zapytać się więc należy o fakta, przemawiające 
za podobną obawą, lub nadzieją. Pominiemy na 
turalnie bajeczne doniesienia pewnego pisma ham 
burskiego o treści rozmowy między carem a kan­
clerzem niemieckim. Cesarz Wilhelm w pierwszym 
toaście mówił o przyjaźni między dworami, nie 
zaś między ludami; w drugim toaście o wspól­
nych walkach obu armij w przeszłości i wychyli' 
kielich na cześć armii rosyjskiej, car zaś odpo­
wiedział zdrowiem pułku jednego. Co zaś dzien­
niki inspirowane bądź w Niemczech, bądź w Ro- 
syi o zjeżdzie donosiły, da się streścić w nastę 
pujących zdaniach: Z początku obopólne znale­
zienie się dwóch monarchów było zimne, potem 
coraz serdeczniejsze, wreszcie car zaprosił cesarza 
Wilhelma na manewra przyszłoroczne, ostatni za­
proszenie przyjął; o sprawach bałkańskich nie 
było mowy; udało się cara przekonać, że związek 
trzech mocarstw pokojowe ma cele; nadzieja oca­
lenia pokoju doznała wzmocnienia.

Nie myślimy bynajmniej zaprzeczać prawdzie 
tych ogólników. Po zjeżdzie w Kromieryżu sły­
szeliśmy równe twierdzenie, że z początku pano­
wał chłód, później ociepliła się atmosfera między 
obu monarchami, a kiedy car stanął na ziemi ro­
syjskiej, wrażenia kromieryżskie poszły w za­
pomnienie, ciepła atmosfera dla Austryi ostygła 
zupełnie, tak iż szkoda było kosztów zjazdu, po 
którym nastąpiły rewolucya w Zofii i nagroma­
dzenie wojsk rosyjskich na granicy austryackiej. 
A co się tyczy serdecznych stosunków między 
władcami i dworami, to były dyplomata austrya 
cki jest żywym i znakomitym świadkiem, co tego 
rodzaju słowa mają za znaczenie. „Stosunek mój 
do monarchy Twego jest najserdeczniejszy, żałuję 
atoli, że między rządem moim a austryackim pa­
nują nieporozumienia11 —  tak mniej więcej prze­
mówił Napoleon III do ambasadora barona Hiibne 
ra w dzień Nowego Roku 1859. Stosunki między 
panującymi i dworami bywały i bywają zawsze 
najlepsze przed wojną i po wojnie, ale nigdy je­
szcze wybuchowi wojny nie stawały na przeszko 
dzie.

Zapisać atoli wypada także i fakta inne, dowo­
dzące, że pobyt cara w Berlinie nie zmienił sy- 
tuacyi i jej nie zmieni, chyba jeśli Rosya zmieni 
swą politykę. Pod ostatnim względem dzienniki 
rosyjskie niezawisłe wyraźnie i otwarcie oświad­
czyły wprost przeciwnie, że Rosya nie może zmie­
nić swej taktyki na Wschodzie i że przyszła ko 
lej na Niemcy zmienić swą politykę. Inne pisma 
rosyjskie w szowinizmie swym zwiastowały już 
upadek związku austro-niemieckiego, zbyt wysoką 
ceną zbliżenia się Rosyi do Niemiec. Fremdenblatt 
nie bez widocznej tendencyi skrzętnie podawał 
wszystkie te głosy rosyjskich dzienników w stre­
szczeniu, National Ztg  zaraz po wyjeździe cara 
położyła nacisk na wzmocnienie nadziei pokojo­
wych , lecz zarazem dodała, że zawisły one od 
pytania, czy Rosya zaprzestanie agitacyj pansla- 
wistycznych. Jest to żądanie podobne, jak  chcieć, 
aby słowik przestał śpiewać; musiałby wprzód albo 
zginąć, albo głos stracić. Czyż Kóln. Z tg  po wy­
jeździe cara nie donosiła o demonstracyach pan- 
slawistycznych wojskowych przeciw Niemcom i 
Austryi, jakie w stolicy rosyjskiej miały miejsce 
podczas pobytu cara w Berlinie? A w sprawie 
bułgarskiej, „o której w Berlinie mowy nie było i 
która Niemcom jest obojętną?8 Dzienniki rosyj 
skie — kiedy car był jeszcze w Berlinie — do­
nosiły w sposób obelżywy, że książę Ferdynand, 
uzurpator bułgarski „uciekł8 haniebnie z Zofii i 
już tam więcej nie powróci. Czy Zankow nie usi 
łował Stambułowa namówić do zdrady ks. bułgar­
skiego? A czy rozmowa między Stambułowem a 
owym ks. Dołgorukowem, gorszą wtórą edycyą 
jen. Kaulbarsa, nie była jednym z najciekawszych i 
zabawniejszych komentarzy do wizyty cara w Berli­

n ie?— i czy fakt ogłoszenia tej rozmowy, pełnej 
kolców przeciw Rosyi, w Polit. Corresp. i powtórzę 
nie takowej przez Fremdenblatt, nie mógł służyć za 
niemy lny dowód, iż co Rosya na Wschodzie uważa 
za czarne, Austrya uważa za białe i odwrotnie? 
Czyż dalej uszła uwagi ludzi politycznych uczta 
bratania się wojskowych rosyjskich i francuskich 
w Algierze, prawie równocześnie, gdy flota angiel 
ska i niemiecka w Kiel wymieniały wzajemne wi 
waty?—lub też okoliczność, że konsul francuski od 
prowadził na kolej w Zofii ks. Dołgorukowa, który 
pragnął w Bułgaryi urządzić manifestacye rosyj­
skie? że np. dzienniki rosyjskie sławiły cara za 
to, że nie dał się ująć w B rlinie Prusakom ? Czy 
słyszeliśmy, jakoby cesarz Wilhelm II wskutek 
wizyty cara w Berlinie zaniechał zamiaru udania 
się do Stambułu ? Czy wreszcie taż sama półurzę 
dowa P ost, która tak nagle podniosła znaczenie 
zjazdu cara z cesarzem niemieckim, polemizując 
przeciwko mniemanemu chłodowi, jaki panował 
w Berlinie, nie pisała przedtem, że w chwili prze­
jazdu cara zgromadziło się tylko około 150 osób 
przy bramie brandenburskiej i że po opuszczeniu 
Koszar pułku imienia Aleksandra przez monarchów 
„zlazł z dachu koszar polieyant, jedyny widz“ ? 
czy dziś nie donosi depesza z Berlina, że tasama 
Post rozwodzi się o symptomatach rozmaitych na 
B ałkanie, wspominając, że wszystkie agitacye 
tamtejsze pochodzą z zewnątrz i że ten, który je 
podnieca, ma interes, aby wywołać i utrzymywać 
w Bułgaryi i innych krajach bałkańskich gorączkę?

Podnieśliśmy tylko szereg jawnych faktów i 
symptomatycznych wskazówek — o zakulisowych 
niema nawet potrzeby wspominać — aby przeko­
nać chwiejne jeszcze żywioły, że trudno pracować 
nad zlaniem się ognia i wody, t. j. polityki wscho 
dniej rosyjskiej a austryackiej i sprzymierzonej 
z ostatnią niemieckiej. Ale na jedno się zgodzimy, 
że do rzędu czynników i okoliczności, jakie ou 
pół roku już stanowią rękojmię utrzymania po­
koju na teraz i na czas bliższy, przyłączył się 
bez kwestyi także i pobyt cara w Berlinie. F a­
natyzm pokojowy ks. Bismarcka używa i używać 
będzie każdego środka, aby jak  najdłużej oddalić 
chwilę wybuchu wojny, me wykluczając możno 
ści, że Rosya — nie mając innego wyjścia, zam 
knięta kołem ligi pokojowej — da się nakłonić 
do ustępstw koniecznych dla ocalenia pokoju. A je­
żeli największy mąż stanu współczesny omyli się 
w rachubach pokojowych, to przynajmniej będzie 
można kiedyś wskazać na owe daremne usiłowa­
nia i zrzucić na kogo innego odpowiedzialność. 
Chwilowy silniej z Berlina dmący wiatr pokojowy 
nie uwolni Europy ani od uzbrojeń, ani jej za­
słoni przed dalszemi ofiarami pieniężnemi na wy­
datki wojskowe, ani też przed nieustaanemi dresz­
czami wojennemi. Rozumie się samo przez się, 
że Austrya jako bezpośrednio zainteresowana 
w sprawach wschodnich, pomimo tonu pokojowego 
i pojednawczego w Berlinie, nie spuszcza z oka 
minującej gry panslawistycznej w Serbii, Czarno­
górze i Bułgaryi i w miarę potrzeby daje znak 
życia i czuwania, jak  to się stato ostatniemi dniami 
za pomocą ostrej przestrogi, jakiej udzielił Frem­
denblatt urzędowym i półurzędowym burzycielom 
w Belgradzie.

Co się działo w Pradze od chwili otwarcia Sej 
mu czeskiego, musiało przekonać Niemców, że 
hr. Taaffe wcale nie myślał o koronacyi N. Pana 
na króla Czechów! Była to pośrednia odpowiedź 
rządu na zapytanie, od którego Niemcy przed 
kilku tygodniami uczynili zawisłym udział swój 
w rokowaniach ugouowych. Również zbyteczną 
była groźba, że Sejmy morawski i szląski, m ają­
ce większość niemiecką, ewentualnie założyłyby 
protest przeciwko adresowi koronacyjnemu Sejmu 
czeskiego. Dwa pocieszające fakta gotLi się za 
pisać, wchodzące w księgę dodatnich zasług mi­
nisterstwa hr. Taaffego. Oba te fakta nie są przy­
padkowe. Pierwszym jest ton wysoce pojednaw­
czy względem Niemców, w jakim przemawiali tak 
Marszałek ks. Lobkowic, jak i Namiestnik hr. 
Thun. Mowy te uważać nałeży za ton główny —  
ton nastroju. Drugim faktem jest niespodziewana 
odwaga i energia, z jaką Staroczesi występują 
przeciw młodoczeskiemu adresowi koronacyjnemu. 
Ze Staroczesi tak w Sejmie, jakoteż w swej pra­
sie uzasadniają tę walkę przeciw Młodoczechom 
me zrzekaniem się swego prawno politycznego sta­
nowiska, lecz taktyczaemi względami, tego nikt 
rozsądny im za złe brać nie może. Owszem, pod 
kopaliby do reszty pozycyę swą w kraju Wobec 
rozgorączkowanej opinii publicznej, gdyby inaczej 
sobie postąpili. Ale sam fakt, że przywódcy sta- 
roczescy całą swą popularność kładą na szalę nie- 
tylko odpornej, ale i zaczepnej walki przeciw Mło­
doczechom, poparci naturalnie skutecznie i śmiało 
irzez Namiestnika hr. Thuna, jest nader wymow­
nym, bo świadczy, że hr. Taaffe wie, czego chce, 
jak  daleko może pójść, że przestrzega granic mo- 
żebnego programu i że Staroczechom dało się to 
wszystko do zrozumienia i że wreszcie ostatni 
to pojęli i odpowiednio postępują. Nowa taktyka 
Staroczechów jest przynajmniej poważną próbą, 
czy im się uda złamać tyranię Młodoezechów, o- 
raz najlepszym wstępem do porozumienia się 
z Niemcami. Oby tylko Staroczesi w swej takty­
ce nie dali się zachwiać świeżem zwycięztwem, 
odniesionem przez Węgrów co do zmiany tytułu 
armii c. k. na armię e. i k. Niechaj nie przeoczą 
Staroczesi, że Węgrzy są mistrzami w wyzyski­
waniu sytuacyi dla siebie, a zarazem w hamowa­
niu udzielania koncesyj dla innych narodowości. 
Naszem zdaniem, zwycięztwo Węgrów powinno 
działać odstraszająco. Im więcej oni zyskają, tern 
mniej pozostaje do wzięcia dla innych.

£$efm krajowy.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu zakomuni­

kował p. Marszałek Izbie, iż ukonstytuowała się 
komisya podatkowa, wybierając p. Hausnera prze­
wodniczącym, a Edwarda Jędrzejowicza zastępcą.

Na wniosek posła P o l a n o w s k i e g o  wyelimi 
nowała Izba z komisyi gospodarstwa krajowego.

1) wniosek posła Merunowicza w sprawie kas 
systemu Raiffeisena;

2) petycyę wdowy po pewnym funkeyonaryuszu 
szkoły dublańskiej — i przydzieliła pierwszy wnio­
sek komisyi bankowej, petycyę zaś komisyi bu 
dżetowej.

Z porządku dziennego w pierwszem czytaniu 
przekazał Sejm komisyi górniczej sprawozdanie 
Wydziału krajowego co do spraw górniczych.

Z kolei poseł S t r u s z k i e w i c z  umotywowa 
swój wniosek w sprawie upaństwowienia części 
kolei Karola Ludwika. Wniosek ten opiewa:

Zważywszy, że linia kolei Karola Ludwika 
Lwów-Brody, Krasne-Podwołoczyska granica pań­
stw a, która jest przedmiotem osobnej koncesyi 
z dnia 15 maja 1867 r., od roku 1884 aż po dzień 
dzisiejszy, więc przeszło lat pięć z rzędu, więcej 
jak  połowę sumy gwarancyjnej ze skarbu państwa 
spotrzebowała, gdyż według dat budżetów pań­
stwowych z odnośnych lat dla linii te j, długości 
około 32 m il, przy rocznej gwarancyi 50,000 złr 
za m ilę, wypłacono: w roku 1884 850,000 złr., 
1885 1,000,000 złr., 1886 1,300,000 złr., 1887 
1,300,000 złr., 1888 1,300,000 złr., 1889 1,260,000 
z łr.;

zważywszy, że w takim w ypadku, stosownie do 
brzmienia § 4 ustawy z dnia 14 grudnia 1887 r., 
Dz. u. p. 1. 112, przysłużą państwu prawo wzięcia 
takiej linii kolejowej we własny zarząd; zważyw­
szy, że wiele względów tak krajow ych, jak  i pań­
stwowych ekonomicznej i finansowej natury za tern 
przemawia, by c. k. Rząd z tego przysługującego 
mu prawa co do wymienionych linij kolejowych 
zrobił użytek; Sejm raczy uchwalić: Wzywa się 
Rząd, by co do linii c. k. uprz. kolei imienia ar- 
cyksięcia Karola Ludwika Lwów-Brody, Krasne- 
Podwołoczyska-granica państwa, zrobił użytek 
z przysługującego mu prawa z § 4 ustawy z dnia 
14 grudnia i877  r. Dz. u. p. 1. 112.

Wnioskodawca mniema, że dotychczasowe usi 
łowania Sejmu, zdążające do upaństwowienia tej 
kolei, były Schlag ins Wasser. Mimo instrukcyj 
Koła polskiego, rząd przewleka kroki stanowcze 
wśród rozmaitych wątpliwości, a nawet pozwala­
jąc na zawieranie kontraktów pomiędzy koleją 
państwową a koleją Karola Ludwika, niweczy n a­
turalne warunki konkurencyi. Wogóle nie dozna­
jemy w tej mierze zbytniej przychylności ze strony 
rządu pod względem taryfowym. Kolej lwowsko- 
czerniowiecką, daleko lepiej administrowaną 
przychylniej dla stosunków krajowych usposobio 
ną, wzięto już pod zarząd rządowy na wniosek 
Herbsta. Przy ustaleniu statutu dla kolei państwo­
wych stawiano najwyżej wzgląd na bezpieezeń 
stwo państwa. Z tego powodu posunięto się na 
wet tak dalece, że na kolei państwowej naczelni­
kowi stacyi nie wolno z budnikiem się porozumieć 
po polsku, a tymczasem na kolei Arcyks. Karola 
Ludwika wolno prowadzić gospodarkę przeciwną 
polityce taryfowej i handlowej ministerstwa. Mow 
ca sądzi, że także ze stanowiska rachunkowo-fi 
nansowego sprawa upaństwowienia tej kolei nie 
nastręczy trudności, owszem przyniesie korzyści.

Wniosek p. Struszkiewicza odesłano do komisyi 
administracyjnej.

Następnie motywował pos. G r o s s  swój wniosek 
w przedmiocie modyfikacyi przepisów wykonaw 
czych do ustawy o opodatkowaniu gorzelń. Wnio 
skodawca przedstawił niedogodności, na jakie na­
rażają właścicieli gorzelń dotyczasowe rozporzą­
dzenia wykonawcze, wydane do ustawy o opodat­
kowaniu gorzelń. Do ustawy państwowej należy 
oznaczenie kontyngentu dla krajów koronnych, 
ale dalsze oznaczenie kontyngentu pomiędzy po­
jedyncze gospodarstwa mogłoby być w drodze 
administracyjnej załatwione. Podstawą do ozna 
czenia kontyngentu jest dotąd produkeya z osta 
taich trzech lat bez względu na to, iż często 
z przypadkowych powodów właściciel nie by 
w stanie w tych latach prowadzić gorzelni przez 
czas jakiś, lub w większym rozmiarze. Najstoso 
wniejszą zasadą wymiaru kontyngentu byłoby za 
tern zastosowanie stosunku istniejącego w innych 
gospodarstwach. Przepisy wykonawcze do ustawy 
gorzelnianej są niejasne, sprzeczne ze sobą, wy- 
magają niesłusznych, bardzo znacznych nakładów 
ze strony właścicieli gorzelń, a  wyroki zapadają 
zawsze przeciw właścicielowi gorzelni. Same or­
gana finansowe me rozumieją wielu postanowień 
ustawy, a  ztąd zastosowują ustawę w każdym po 
wiecie inaczej. Że ustawa zawiera sprzeczne po 
stanowienia, dowodzi mówca przykładowo. Jest 
irzepis, że wolno jest gorzelni rolniczej w rachun­
ku miesięcznym zrobić myłkę in  plus lub minus 
o 15u/o, a temu, który zapowiedział gorzelnię na 
7 hektolitrów, a przekroczył 3°/0 tylko, wytaczają 
proces, aby gorzelnię przenieść do kategoryi nie- 
kontyngentowanych. Nakłady ciągłe, jakich od 
właścicieli gorzelń żądają organa skarbowe na 
irzeistoczenie to kurka, to rurki — w celu umo 

żliwienia kontroli, chyba nie potrzebują moty wowa 
nia. Na ukaranie właściciela gorzelni zawsze znaj 
dzie się paragraf; choć tenże prawie nigdy osobi­
ście gorzelnią się nie zajmuje, a bywa karany za 
swych ludzi. Instytncya płatnych denuneyantów 
hańbi samych urzędników skarbowych, bo ci bez 
premij za denuncyacyę powinni pełnić swój obo­
wiązek. Przekroczenia karne sądzą sami urzędnicy 
finansowi, a to na podstawie kodeksu, który od 
50 lat nie był przejrzanym, lub na podstawie usta­
wy o monopolach państwowych i o przekroczeniach 
irzepisów skarbowych, istniejących od pół wieku. 
Wobec przepisów wykonawczych ustawy gorzel­
nianej stosunki właścicieli rafineryj i wolnych 
składów okowity są nader utrudnione. Muszą oni 
)o kilkaset tysięcy złr. kaucyi składać bez po­
żytku dla siebie, a na przeistoczenie fabryk — 
dla celów kotroli — po kilkadziesiąt tysięcy ło­
żyć m uszą.. Mówca sądzi, że rząd wejrzy w tę 
sprawę i zgodnie z interesem swoim i producen­
tów niewłaściwości uchyli. W końcu przemówienia 
ubolewa mówca, że właściciele gorzelń w kraju nie 
mają organu, któryby ich interesa zastępował.

Wniosek ten odesłano do komisyi gospodarstwa 
krajowego.

Z kolei poseł Z a r  d e c k  i zaznaczywszy, że stro­
ny interesowane, zamieszkałe po za siedzibą w ła­
ściwego sądu, zmuszone są opłacać należytość 
w wysokości 17 ’/2 centa za doręczenie każdej re- 
zolucyi w sprawach cywilnych; że opłata za do­
ręczenie w tej wysokości uciążliwą jest szczegól­
nie dla członków gmin wiejskich; że za pośre­
dnictwem zwierzchności gminnych lub wprost dro­
gą pocztową doręczenia z wszelkim spokojem i 
pewnością, a  znacznie taniej uskuteczniane być 
mogą; że instrukeya sądowa, ogłoszona patentem 
cesarskim z 3 maja 1853, L. 81, Dz. u. p., z re­
guły zaleca doręczenie rezolucyj za pośrednictwem 
poczt, umotywował swój wniosek, opiewający: 
Wzywa się Rząd, ażeby na właściwej drodze: 
1) uchylił rozporządzenie ministeryalne z dn. 19 
grudnia 1858, ogłoszone w Nrze 1 Dz. praw p. 
z r. 1859, ewentualnie każde inne zarządzenie, za­
prowadzające opłatę w wysokości 171/3 centa; 2) 
zarządził doręczanie rezolucyj sądowych za o- 
płatą pojedynczej należytości pocztowej. Wniosek 
ten odesłała Izba do komisyi prawniczej.

Analogiczny wniosek, uczyniony na poprze- 
dniem posiedzeniu przez posła T e l i s z e w s k i e -  
go,  odesłała Izba, po wysłuchaniu motywów ze 
strony sprawozdawcy, także do komisyi’ prawni­
czej.

Z kolei poseł P i e t r u s k i  przedłożył sprawę 
weryfikacyi wyboru posła Adama Skrzyńskiego.

Pos. R o m a n o w i c z  wnosi odroczenie tej spra­
wy, z uwagi, że posłowie dziś dopiero dowiedzieli 
się, że będzie sprawdzany wybór posła z pow. 
Gorlickiego, a  nie mogli aktów przestudyować, 
tembardziej, że nikt nie mógł przypuścić, żeby 
radca Łoś (który w Gorlicach dochodzenie prze­
prowadza), czynność tę już ukończył i żeby re­
zultat był już w ręku Wydziału krajowego. Zre­
sztą mógłby ktoś przypuścić, że pospiech miał po­
kryć Bóg wie jakie grawamina przeciw osobie p. 
Skrzyńskiego, więc już ze względu na jego osobę 
należy sprąwę odroczyć.

Pos. B a d e n i  Stanisław poparł to żądanie ze 
względu nie na osobę, lecz na sprawiedliwość 
Izby, aby dać możność wszystkim wyrobić sobie 
zdanie o sprawie.

Pos. M ę c i ń s k i  oświadczył imieniem znaczniej­
szego grona posłów, że się nie sprzeciwia odro­
czeniu.

Pos. R o m a ń c z u k  postawił wniosek, ażeby na 
przyszłość w porządku dziennym ogłaszano naz­
wiska posłów, których wybór ma być sprawdzo­
ny, tudzież by rozdawano posłom drukowane spra­
wozdania o wyborze tych posłów, przeciw którym 
protesty wniesiono.

Sprawozdawca pos. P i e t r u s k i  zgadza się na 
odroczenie, lecz wniosek Romańczuka uważa za 
odrębny i samoistny, mogący być tylko regulami­
nowo traktowany.

Izba uchwala odroczenie weryfikacyi wyboru 
pos. Skrzyńskiego.

Pos. A b r a h a m o w i c z  przedłożył sprawozda­
nie komisyi bankowej co do zmiany niektórych 
postanowień statutu Banku krajowego.

Ostatecznie wnioski komisyi bankowej opiewa­
ją :  Sejm raczy uchwalić: 1. załączony projekt 
zmiany statutów Banku krajowego; 2. kraj gwa­
rantuje dopełnienie zobowiązań, wypływających 
z wydania obligacyj komunalnych pierwszej i na­
stępnych emisyj aż do wysokości 5,000.000 złr. 
wartości imiennej w ten sposób, iż regularną opła­
tę procentów i spłatę kapitału posiadaczom obli­
gacyj komunalnych poręcza w pierwszym rzędzie 
specyalny fundusz rezerwowy, utworzony dla obli­
gacyj komunalnych, następnie Bank krajowy ca­
łym swoim majątkiem, a dopiero o ileby fundusze 
wyżej wymienione nie pokrywały zobowiązań, wy­
nikłych z wydania obligacyj komunalnych, wcho­
dzi w zastosowanie gwaraneya kraju.

W dyskusyi ogólnej zabrał głos Władysław hr. 
K o z i e b r o d z k i, żaląc się na powolne trakto­
wanie tej sprawy ze strony Wydziału krajowego; 
na co odpowiedzieli pos. C h r z a n o w s k i  i Go- 
r a y s k i ,  wykazując powody, dla których zwłoka 
nastąpiła.

W dyskusyi szczegółowej uchwaliła Izba pro­
jekt zmiany §§ 3 B, 7, 25, 36, 37, 62, 63, 65, 
69 i 73 ust. 13 statutu Banku krajowego, we­
dług przedłożenia komisyi bankowej, w drugiem 

trzeciem czytaniu.
Zgodnie z wnioskiem komisyi petycyjnej, przed­

łożonym przez pos. M e r u n o w i c z a ,  uchwalił 
Sejm bez dyskusyi: 1. Załatwiając przychylnie 
irośbę Wydziału powiatowego w Żywcu, Sejm 
irzyjmuje na fundusz krajowy koszta leczenia 

ubogich chorych w tamtejszym szpitalu powiato­
wym imienia Cesarza Franciszka Jóźefa I  za czas 
od chwili faktycznego otwarcia tegoż zakładu do 
1 maja 1889. 2. W budżet krajowy na rok 1890 
ma być w tym celu w rubr. III. wstawiona kwo­
ta 1.052 złr. 48.

Petycyę Tomasza Rymanowskiego z Mielca
0 opust kosztów szpitalnych, przekazała Izba Wy­
działowi krajowemu do możliwego uwzględnienia.

Pos. M ę c i ń s k  i z tow. wystosował interpelacyę 
do komisarza rządowego, dlaczego projekt usta­
wy krajowej z dnia 19 stycznia 1888 o przymu­
sowej assekuracyi budynków w całym kraju, do­
tychczas nie otrzymał Najw. sankcyi.

Radca namiestnictwa Dr Ł o z i ń s k i  odpowie­
dział, że projekt ustawy uchwalony przez Sejm 
galicyjski zawiera niektóre postanowienia, które 
się uchylają z pod ustawodawstwa krajowego
1 dlatego ministerstwo spraw wewnętrznych nie 
mogło przedłożyć tego projektu do Najw. sankcyi, 
zresztą sprawę tę zamierza rząd wskutek analo­
gicznego projektu ustawy, uchwalonego przez sejm 
vorarlbergski, traktować zasadniczo i zamierza 
wytknąć zasady, na podstawie których ustawy 
o przymusowej assekuracyi mogłyby być uchwa- 
one przez poszczególne sejmy krajowe.

Pos. P o l a n o w s k i  zakomunikował Izbie, że 
przed chwilą otrzymał telegram o pożarze miasta 

ełza, w samym rynku spłonęło 38 domów, szko-
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da wynosi 60.000 złr. Mówca uprasza Sejm o do­
raźną pomoc dla pogorzelców w kwocie 400 złr. 
Wniosek ten poparty przez pos. G o l e j e w s k i e -  
go odesłała Izba do komisyi budżetowej z polece­
niem rychłego zdania sprawy.

Pos. T e l i s z e w s k i  złożył do laski marszałkow­
skiej wniosek tyczący się interpretacyi ordyna- 
cyi wyborczej sejmowej co do składu komisyi 
wyborczej Wniosek ten będzie regulaminowo trak­
towany.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 z południa; 
następne posiedzenie we środę.

L w ó w  21 października.
(Sprawozdanie Wydz. kraj. o fundacyi Skarbkowskiej.— 

Z komisyj sejmowych).

(X ) Pomiędzy innemi sprawozdaniami, które 
Wydział krajowy przedkłada Sejmowi, wspomnieć 
mi wypada o sprawozdaniu dotyezącem fundacyi 
Skarbkowskiej za czas od sierpnia 1888 do wrze 
śnia b. r. Wydział krajowy wykonuje przysługują 
ce sobie prawa kontroli i nadzoru ogólnego nad 
fundacyą: przez corocznie zarządzane szkontra 
centralnej kasy fundacyi we Lwowie; przez ta 
kieź szkontra i lustracyę zakładu drohowyskiego; 
przez rozpatrywanie uchwał rady administracyj­
nej w sprawie mianowania i oddalania urzędni­
ków i sług fundacyi; wreszcie przez rozpatrywa­
nie innych ważnych uchwał rady administracyjnej, 
które według instrukcyi z r. 1866 wymagają za­
twierdzenia Wydziału krajowego.

Owóż w lipcu b. r. zarządził Wydział krajowy 
szkontra kasy centralnej, przyczem wszystko zna­
leziono w zupełnym porządku. Natomiast w księ­
gach rachunkowych spostrzeżono pewne niepra­
widłowości, a mianowicie w księdze osobowej 
okazał się brak kont dla wszystkich osób, zosta­
jących w stosunkach pieniężnych z fundacyą, ale 
tylko dla tych, z któremi przeprowadzane bywają 
stale większe transakcye pieniężne. W księdze 
likwidacyjnej zaś dostrzeżono pewne nieprawidło­
wości w wypłatach funkcyonaryuszom kosztów po­
dróży i dyet.

Należytości czynne fundacyi doszły w r. 1888 
do zbyt wysokich cyfr; zaległe czynsze z gmachu 
teatralnego wynosiły z końcem 1888 r. 8162 złr. 
75 ct., a zaległe czynsze z dóbr i propinacyi 
25.427 złr. 44% ct. Przyczyną tego jest niezbyt 
energiczne urgowanie stron o wyrównanie zale­
głości. Wydział krajowy zarządził również lustra­
cyę zakładu drohowyskiego. Ze sprawozdania, przez 
komisyę przedłożonego, przekonał się Wydział 
krajowy, iż w zakładzie tym, mimo wielu ulepszeń 
już poczynionych, jeszcze dużo jest braków. Wy­
nik szkontra kasowego wypadł pod każdym wzglę­
dem dodatnio, również szkontra warsztatów, szko­
ły męskiej i żeńskiej. Natomiast w magazy­
nach, a w szczególności magazynie żywności oka­
zały się braki, których magazynier wyjaśnić nie 
umiał. Wydział krajowy sądzi jednak, że powo­
dem tego był nadmiar czynności i niemożność 
równoczesnego zawiadywania dwoma magazynami.

Komisya lustracyjna wytknęła następnie sprawę 
stróżów nocnych. Mianowicie jeden starzec preben­
dary usz, dozorca ogrodu, pełni za remuneracyą 
1 złr. miesięcznie, także funkcyę stróża nocnego, 
a trudno przypuścić, czyli taki stróż nocny jest 
w stanie codzień bez przerwy pełnić należycie 
tak ciężką funkcyę. Dalej wytknięto, iż wedle 
statutu na 50 chłopców przypadać ma jeden do­
zorca, wobec czego powinno być 5 stałych dozor­
ców. U chłopców w korytarzu, który służy za 
przebywalnię i umywalnię, brak podwójnych o- 
kien. Na 250 chłopców jest tylko 189 burek zi­
mowych. Park, który przed laty w wzorowym 
utrzymywany był porządku, chyli się od kilku 
lat do upadku, a to głównie z tego powodu, iż 
bydło pasące się w parku, objada i niszczy krzewy 
i młode latorośle. Sprawozdanie komisyi lustra­
cyjnej wykazuje jeszcze wiele innych podobnych 
usterek. Wydział krajowy przesłał powyższe spra­
wozdanie kuratoryi zakładu, a następstwem tego 
było, że wiele z wytkniętych braków bądź w zu­
pełności usunięto, bądź przedstawiono powody, 
dla których tego uczynić nie można.

W składzie delegacyi Wydziału krajowego do 
Rady administracyjnej zaszła w ciągu ostatniego 
roku zmiana. W miejsce Dra Franciszka Smolki, 
który dla licznych zajęć i częstej nieobecności we 
Lwowie ze stanowiska pierwszego zastępcy dele­
gata Wydziału krajowego do tej rady zrezygno­
wał, zamianował p. Marszałek krajowy członka 
Wydziału krajowego p. Leona Chrzanowskiego. 
Delegacya Wydziału krajowego do rady admini­
stracyjnej składała się od lutego b. r. z członków 
Wydziału krajowego Dra Józefa Wereszczyńskiego 
i Teofila Bereźnickiego jako delegatów, oraz 
z członków Wydziału krajowego pp.: Chrzanow­
skiego i Dra Hoszarda, jako zastępców.

Dziś wieczór obradowały komisye: g m i n n a  i 
s z k o l n a ,  oraz kluby: p o s ł ó w  k o n s e r w a t y  
w n y c h  i l e w i c y .

Komisya g m i n n a  uchwaliła cały projekt do 
ustawy o pisarzach gminnych. Za podstawę w dys 
kusyi szczegółowej przyjęła jednak komisya nie 
przedłożenie Wydziału krajowego, ale zeszłoro 
czny tekst ustawy uchwalonej przez Sejm. Uehwa 
łono w szczególności, aby komisye egzaminacyjne 
dla kandydatów na pisarzy zasiadały we wszyst­
kich dawnych miastach obwodowych. Następnie 
uchwaliła komisya jednogłośnie usunąć z projek­
tu do ustawy zaproponowany przez Wydział kra­
jowy art. VIII, wedle którego w razie niezdolne­
go lub nieprawidłowego postępowania pisarza 
gminnego, ma być zastrzeżone prawo dla władzy 
politycznej z powołaniem się na §§ 102 i 108 
ust. gminnej — usunięcia pisarza i ustanowienia 
innego na koszt gminy. Komisarz rządowy Dr 
Łoziński domagał się koniecznie pozostawienia 
tego artykułu, a gdy komisya mimo to uchwaliła 
jednogłośnie artykuł ten uchylić, złożył oświad­
czenie, iż z powodu tego ustawa, w razie uchwa­
lenia jej przez Sejm, nie otrzyma sankcyi.

Sprawozdawcą w Izbie będzie p. F r u c h t- 
mann.

Komisya s z k o l n a  załatwiła również wczoraj 
wieczór przedłożenie rządowe z projektem ustawy 
o wynagradzaniu za udzielanie nauki w szkołach 
ludowych.

W roku zeszłym przedłożył był rząd Sejmowi 
projekt ustawy, który jednak ówczesna komisya 
szkolna przeistoczyła tak co do układu, jak i re- 
dakcyi i zmieniła treść ustawy w kilku punktach. 
Powody tych zmian przedłożyła komisya Sejmowi, 
który je uznał za stosowne i projekt komisyi szkol 
nej przyjął.

W sprawozdaniu swem podnosi komisya szkol­
na, iż komisarz rządowy nie sprzeciwił się propo­
nowanym wówczas przez komisyę zmianom, a mimo 
to rząd (uchwalonej przez Sejm ustawy do sąnkcyi

nie przedłożył. Obecnie zaś ponowił dosłownie 
swój pierwotny projekt bez żadnej zmiany, co nie­
małe zdziwienie wywołało. Komisya dowiadywała 
się o powody odmówienia sankcyi zeszłorocznemu 
projektowi ustawy i przyszła do przekonania, że 
rządowi nie chodzi o przyjęcie jego projektu w do 
słownem brzmieniu, ale o pewne zmiany w usta­
wie, przez Sejm przyjętej.

Komisya wzięła za podstawę swych "obrad ze­
szłoroczny projekt, przez Sejm uchwalony, i w ob­
rębie tego projektu zastanowiła się nad zmianami, 
przez rząd proponowanemi.

Jakkolwiek nie we wszystkiem podzielała za­
patrywania rządu, jednak celem pomyślniejszego 
i szybszego załatwienia rzeczy przyjęła prawie 
wszystkie zmiany, jakich zażądano.

Wskutek tego proponuje komisya w tekście ze­
szłorocznego projektu dwie głównie zmiany.

Chociaż w postanowieniu § 1 dawnego projektu 
niema mowy o szkołach wydziałowych, zdaniem 
komisyi ustawa o wynagradzaniu katechetów od­
nosiła się także i do takich szkół, gdyż są one 
także szkołami ludowemi; skoro jednak, jak mi­
nisterstwo twierdzi, mogłaby powstać wątpliwość, 
proponuje komisya wymienienie w § 1 także szkół 
wydziałowych.

Druga zmiana ważniejsza tyczy się § 11, t. j. 
wynagradzania świeckich nauczycieli, udzielają­
cych naukę religii w zastępstwie duchownych. 
Ministerstwo oświaty podniosło zarzut, że tekst 
projektu sejmowego, tej treś i ,  iż godziny nauki 
religii wliczać należy nauczycielowi świeckiemu 
w liczbę godzin jego obowiązkowej nauki, — sprze­
ciwia się ustawom państwowym, które wyraźnie 
przyznają im prawo do osobnej remuneracyi.

Zarzutowi temu przyznała komisya słuszność 
i przyjęła § 11 w brzmieniu, odpowiadającem 
żądaniu Ministerstwa.

Prócz tego, przyjęła komisya częściowo kilka 
innych poprawek natury stylistycznej i projekt 
ustawy wypracowała.

Sprawozdawcą w Izbie będzie książę Jerzy 
C z a r t o r y s k i ,  prezes komisyi szkolnej. W chwili, 
gdy ten list wysyłam, obradują jeszcze: klub po­
słów konserwatywnych nad regulaminem, klub zaś 
lewicy nad sprawą wyboru posła z mniejszych 
własności pow. Gorlickiego.

L w ó w  21 października.
(Nowe szkoły rolnicze).

Na wczorajszem posiedzeniu sejmowem przed­
łożył Wydział krajowy sprawozdanie odnoszące 
się do zeszłorocznego polecenia sejmu w sprawie 
założenia nowych szkół rolniczych.

Stan rzeczy w tej sprawie przedstawia się, jak 
następuj e:

Wydział krajowy wszedł w rokowania z czyn­
nikami miejscowemi co do założenia niższej szko­
ły rolniczej w p o w i e c i e  s t r y j s k i m  (w Uher- 
sku). Koszta założenia szkoły, mogącej pomieścić 
30 uczniów w internacie, wyniosą 26.000 złr. Wy­
dział powiatowy stryjski obowiązuje się przyczy­
nić kwotą 2800 złr.; bar. Zygmunt Romaszkan 
kwotą 1000 złr. i 20 morgami gruntu. Utrzyma­
nie szkoły wynosić będzie rocznie około 9460 złr. 
Na częściowe pokrycie tego wydatku zapewniony 
jest dochód z fundacyi ś. p. Edwarda Hoscha 
w kwocie 700 złr. rocznie. Wydział krajowy przed 
doradzeniem utworzenia takiej szkoły, chciałby 
użyć na jej założenie kapitałów fundacyi ś. p. Ho­
scha w formie lekacyi hipotecznej, oraz radby, 
aby okoliczne Rady powiatowe przyczyniły się do 
jej utrzymania.

Na P o d o l u  założenie szkoły rolniczej jest ko­
niecznością, wskazaną zupełnie odrębnemi stosun­
kami rolniczemi i klimatycznemi. Wydział powia­
towy w Skalacie przyrzekł dołożyć wszelkich sta­
rań, by skłonić tak reprezentacyę powiatową, ja- 
koteż i osoby prywatne do ofiar na rzecz założyć 
się mającej szkoły rolniczej w T a r n o p o l u .  Na­
tomiast wszystkie inne Wydziały powiatowe do­
niosły, że do kosztów założenia i utrzymania szko­
ły takiej z braku funduszów przyczyniać się nie 
mogą.

W z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  kraju dotychczasowe 
zabiegi o założenie drugiej niższej szkoły rolni­
czej nie dostarczyły dostatecznej podstawy do 
sformułowania szczegółowych wniosków.

Wydział powiatowy w Krośnie przyrzekł przy­
czynić się do kosztów założenia szkoły kwotą 
1000 złr. i przez lat 10 wstawiać do budżetu po 
1200 złr. na stypendya dla uczniów urodzonych 
w tymże powiecie.

Rada gminna m. Krosna przyrzeka przyczynić 
się kwotą 3000 złr. i wstawiać przez lat 8 po 
100 złr. na stypendya dla uczniów.

Wydział powiatowy Gorlicki uważa za najwła­
ściwszą miejscowość do założenia szkoły wieś 
Z a g ó r z a n y  i uchwalił przyczynić się do kosztów 
utrzymania roczną kwotą 200 złr.

Wydział powiatowy w Jaśle doniósł, iż Rada 
powiatowa wstawi do budżetu na lat 3 po 450 złr. 
na stypendya dla uczniów. Wreszcie okręgowe To­
warzystwo gospodarczo-rolnicze w Jaśle ofiaruje 
2 morgi gruntu raz na zawsze i 12 morgów grun 
tu na lat 12, oraz 120.000 cegieł.

Wobec tej ofiarności czynników miejscowych 
Wydział krajowy wnosi, iżby Sejm polecił mu 
przeprowadzić rokowania z c. k. rządem w celu 
uzyskania odpowiedniej dotacyi ze skarbu państwa 
i na najbliższej sesyi wnioski przedłoży. Zarazem 
wnosi Wydział krajowy reaktywowanie kursu 
uprawy i wyprawy lnu i konopi w Gró d ku ,  je­
żeli c. k. rząd udzieli subwencyi 2200 złr. Na ten 
cel wstawia Wydział krajowy do budżetu krajo­
wego na rok 1890 kwotę 4000 złr.

Szkoły średnie.
i i .

Przytoczone w poprzednim artykule cyfry wy 
kazują dowodnie, że tak ze względu na obszar, 
jak i ludność, ma Galicya stosunkowo do innych 
krajów koronnych za małą liczbę gimnazyów. 
Istniejące gimnazya są tedy bardzo przepełnione, 
a przeto musiano tworzyć paralelki, których liczba 
niekiedy przewyższa liczbę klas głównych. Dość 
przypomnieć, że w r. 1888 było w 23 zupełnych 
gimnazyach 15, zatem większa połowa (65 22%' 
gimnazyów z frekwencyą nad 400 uczniów publi 
cznych, a między tymi 15 gimnazyami było L 
gimnazyów z frekwencyą nad 500, 2 z frekwen­
cyą nad 600, a 3 gimnazya, mające w ięcej, niż 
700 uczniów.

Tak było w r. 1888, którego statystykę podaje 
„Sprawozdanie Rady szkolnej." Gorzej jeszcze 
przedstawia się stan rzeczy w r. 1889. Staranne 
co do tego roku zestawienie statystyczne sporzą­

dził prof. Dr Radziszewski w referacie przedłożo­
nym w r. b. na zgromadzeniu nauczycieli szkół 
wyższych, a uzasadniającym potrzebę utworzenia 
nadetatowych posad nauczycielskich w Galicyi. 
Liczby wyjęte są częścią z urzędowego organu 
ministerstwa W. i O. (Verordnungsblatt f u r  den 
Dienstbereich des Min. f .  C. u. U.) częścią z u- 
rzędowych sprawozdań dyrekcyi poszczególnych 
gimnazyów, a częścią z państwowego szematyzmu. 
(Staats-Handbuch 1889).

Zestawienia odnośne wykazują, iż liczba uczniów 
wszystkich 171 gimnazyów austryackich na po­
czątku roku szkolnego 1889 wynosiła 55,404; 
przeciętnie więc przypada na jedno gimnazyum 
329 uczniów. W Galicyi zaś na 26 gimnazyów 
przypada 12,109 uczniów; na jedno gimnazyum 
przypada przeto 465 uczniów, gdy przeciwnie 
w Czechach na 53 gimnazyów przypada 16,738 
uczniów, na jedno zatem gimnazyum 315 uczniów, 
w Austryi dolnej na 25 gimnazyów 7,694 uczniów, 
na jedno zatem 304, w Dalmacyi na 4 gimnazya 
785 uczniów, na jedno zatem 196 uczniów. Gdy 
w innych krajach koronnych tylko wyjątkowo 
zdarzają się gimnazya z nadmierną frekwencyą, 
to u nas przeważna część tychże cierpi na prze­
pełnienie. I tak: gimnazyów mających 400—500 
uczniów jest w Austryi 20; z tych galicyjskich 6 
(Brody 416, Jasło 454, Lwów akad. 453, Koło- 
mya 482, Kraków św. Jacka 442, Nowy-Sącz 
432). Gimnazyów, mających 500— 600 uczniów 
jest w Austryi 16, z tych galicyjskich 5 (Kraków 
św. Anny 569, Rzeszów 540, Stanisławów 545, 
Tarnopol 523, Tarnów 549). Gimnazyów mających 
600—700 uczniów jest w Austryi 2, z tych jedno 
galicyjskie (Kraków III). G i m n a z y ó w ,  m a j ą ­
c y c h  700 — 800 u c z n i ó w  j e s t  w A u s t r y i  2, 
o b a  g a l i c y j s k i e  (Lwów II 703, Lwów IV 
762). G i m n a z y ó w ,  m a j ą c y c h  800—900 u- 
c z n i ó w  j e s t  w A u s t r y i  2, oba  g a l i c y j ­
s k i e  (Lwów III 804, Przemyśl 802). W całej 
przeto Austryi jest 43 gimnazyów mających frek- 
wencyę, sięgającą od 400—900 uczniów, co w o- 
gólnej liczbie gimnazyów przedstawia 25%. WGa-  
l i c y i  z a ś  g i m n a z y ó w ,  m a j ą c y c h  od 400 
do 900 u c z n i ó w  j e s t  16 na  26, co przedsta­
wia 61%, gdy tymczasem Galicya w ogólnej licz­
bie gimnazyów przedstawia tylko 15#.

W miarę przepełnienia gimnazyów wzrasta też 
liczba paralelek. W r. 1888 było w gimnazyach 
klas głównych i równorzędnych 304. Gdy każde 
gimnazyum w normalnych stusunkach ma się skła­
dać z klas ośmiu, przeto w miejsce 26 p o w i n n o  
być  w G a l i c y i  38 g i m n a z y ó w ,  c z y l i  o 12 
w i ę c e j .

Przepełnienie gimnazyów i w ślad za tern idące 
tworzenie licznych paralelek wywołuje także a n o r ­
malnej  s t o s u n k i  w g r o n a c h  n a u c z y c i e l ­
s k i c h .  W sprawozdaniu Rady szkolnej znajduje­
my pod tym względem bardzo ciekawe daty. Na 
dniu 1 stycznia 1888 r. było w galicyjskich szko 
łach średnich 30 dyrektorów, 39 katechetów rze­
czywistych a 18 zastępców, 313 nauczycieli rze­
czywistych a 217 s u p l e n t ó w ,  a mianowicie 100 
egzaminowanych, a 117 niegzaminowanych. Go 
do w i e k u  nauczyciele w szkołach średnich gali­
cyjskich są wogóle między 23 a 70 rokiem życia. 
W r. 1888 najstarszy podówczas urzędujący dy­
rektor miał lat 64, najstarszy katecheta 66, naj­
starszy nauczyciel 70; najmłodszy dyrektor miał 
lat 39, katecheta 30, nauczyciel 26. W r z ę d z i e  
e g z a m i n o w a n y c h  s u p l e n t ó w  d w a j  m i e l i  
j u ż  po 61 lat .  Pierwszy z tych suplentów uzy­
skał kwalifikacyę nauczycielskę w 54 roku życia, 
będąc już przed tern 17 lat suplentem, drugi uzy­
skał ją po ukończonym 50 roku życia. Między 
suplentami nieegzaminowanymi najstarszy był 
w wieku lat 50.

Na ogół 617 sił nauczycielskich przypada prze­
szło trzecia część suplentów. Suplenci stanowią 
35-17%; stosunek ten zmienia się na 38 75%, je­
żeli się uwzględni tylko nauczycieli świeckich, a 
w stosunku do samych rzeczywistych nauczycieli 
(zatem z wyłączeniem dyrektorów), stanowią su­
plenci 40.90%. W gimnazyach mających znaczniej­
szą liczbę paralelek mogą mieć na konferencych 
nauczycielskich suplenci nawet przewagę nad rze­
czywistymi nauczycielami.

Przepełnienie gimnazyów, ogromna liczba para­
lelek, anormalny stosunek suplentów do rzeczy­
wistych nauczycieli, oto smutna ilustracya stanu 
naszych szkół średnich, a w szczególności gimna­
zyów. Na szkodliwe następstwa przepełnienia gi­
mnazyów zwraca także uwagę z naciskiem Spra­
wozdanie Rady szkolnej zaznaczając, iż przepeł­
nienie to jest właśnie powodem, że przeszło 100 
suplentów bez żadnej kwalifikacyi pełni obowią­
zki nauczycielskie z pełną liczbą godzin i to 
wbrew ogólnym przepisom czasem przez lat kil­
kanaście, a potrzeba sił nauczycielskich zmusza 
nieraz władzę szkolną do przyjmowania napo wrót 
suplentów, którzy po dłuższej służbie dla braku 
egzaminu byli już raz uwolnieni. Dalej czytamy 
w Sprawozdaniu:

„Wskutek przepełnienia gimnazyów uczniami, a 
wskutek tego paralelkami i wynikającej ztąd potrze­
by sił nauczycielskich, a stosunkowo małej liczby po­
sad rzeczyw. nauczycieli, kandydaci stanu nauczy­
cielskiego zwykle nie przebywają tej praktycznej 
szkoły, jaką jest rok próby po złożeniu egzaminu, 
a przed objęciem obowiązków zastępcy nauczycie­
la, a suplenci egzaminowani z historyi, matema­
tyki albo nauk przyrodniczych, t. j. takich dzia­
łów nauki szkolnej, dla których w każdem zupeł- 
nem gimnazyum jest tylko po jednej, albo (dla 
historyi) po dwie posady nauczycielskie, zwykle 
długie lata wyczekują na posadę, a z drugiej 
strony powstaje nieraz w ciągu roku szkolnego 
brak kandydatów, którzyby chcieli objąć posady 
suplentów po za Lwowem i Krakowem, a czego 
im władza edukacyjna mimo powstającej ztąd 
czasowej trudności nie może brać za złe, ale 
owszem pochwalić tylko tę dążność do utrzymania 
się w mieście uniwersyteckiem aż do złożenia 
egzaminu nauczycielskiego. Przepełnienie zakła 
dów nie jest także dodatnim czynnikiem dla 
utrzymania dobrej karności w szkole i po za szkołą."

Pierwszym przeto postulatem, uznanym także 
w mowie sejmowej przez p. Namiestnika, jest ko­
nieczna potrzeba założenia nowych gimnazyów. 
P. Namiestnik przyrzekł przedstawić w tej mierze 
odpowiednie wnioski ministerstwu i wyraził na­
dzieję, iż takowe uwzględnione zostaną. Wskutek 
utworzenia nowych gimnazyów zmniejszą się, a 
w danym razie znikną paralelki w gimnazyach 
już istniejących, a następnie zmniejszy się liczba 
suplentów, z których przynajmniej część przejdzie 
na etat nauczycieli rzeczywistych.

Nie można pominąć milczeniem, że w ostatnich 
latach poczyniono już przynajmniej p e w n e  za ­
r z ą d z e n i a  c e l e m  p o d n i e s i e n i a  s t a n o w i ­
s k a  i p ł a c y  s u p l e n t ó w .  Podnieść tu szczegól­

nie należy dwie ustawy. Jedna z r. 1886 zapewnia 
egzaminowanym suplentom, po 5 latach odbytych po 
egzaminie na posadzie suplentów, dodatek w ro­
cznej kwocie 200 złr. Ustawą drugą z tego samego 
roku przyzwolony został kredyt dla nowego ro­
dzaju posad nauczycielskich, a mianowicie utworzo­
no posady nauczyc i e l i  prowi zorycznych,  prze­
znaczone dla tych zakładów, z których stały nau­
czyciel rzeczywisty jest zajęty po za właściwym 
swoim zakładem jako okręgowy inspektor szkół 
ludowych. Ustawa pierwsza polepsza do pewnego 
stopnia byt suplentów starszych, ustawa druga 
dąży do zmniejszenia ich liczby. Zmniejszenie to 
w Galicyi jest bardzo skromne, bo istnieją tylko 4 
takie posady prowizoryczne. Dotychczas nie przy­
szło jeszcze do skutku żądane przez Sejm w roku 
1883 przyznanie suplentom egzaminowanym cha­
rakteru służbowego urzędników państwowych XI 
rangi. Gdy jednak Sejm spostrzegł, iż żądanie to 
natrafia na zasadniczy opór w rządzie centralnym, 
odstąpił od niego w dwa lata później, a domagał 
się, aby „rząd mianował po jednym nauczycielu 
nadetatowym dla każdej klasy równorzędnej, któ­
rej stałą potrzebę stwierdzi czteroletnie doświad­
czenie."

Takie p o s a d y  n a d e t a t o w e  wprowadzono 
też w gimnazyach lwowskich II, III, IV i po je­
dnej w gimnazyach tarnowskiem, rzeszowskiem i 
przemyskiem. Skromna ta liczba nie odpowiada 
wcale olbrzymiej liczbie paralelek. Na przeszło 
100 paralelek jest 5 posad nadetatowych. W in­
nych krajach koronnych znajdujemy więcej takich 
posad. W Ołomuńcu i Czerniowcaeh jest po 18 rze 
czywistych nauczycieli, a w Lublanie 21. Ztąd 
też zasługuje na poparcie wniosek Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych względem utworzenia 
w każdem gimnazyum, mającem zwyż 400 uczniów, 
tylu posad nauczycielskich nadetatowych, ile klas 
równorzędnych w ostatnich trzech latach stale w każ­
dem gimnazyum istnieje. Wprowadzenie posad 
nadetatowych w szerszym niż dotąd rozmiarze, 
przyniesie istotne korzyści suplentom egzamino­
wanym, gdyż odrazu dość nawet znaczna ich 
część uzyskałaby stałe posady. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że chociażby założono w kraju w bli­
skiej przyszłości dwa lub nawet trzy nowe gim­
nazya, to jednak frekwencyą istniejących gimna­
zyów, szczególnie w miastach większych, nie bar­
dzo się zmniejszy. Przepełnienie nie zniknie, nor­
malne gimnazya po 8 klas będą zawsze wyjąt­
kiem, a tworzenie paralelek regułą. Tylko przez 
polepszenie widoków na przyszłość, przez danie 
możności rychłego uzyskania stałych posad, moż­
na będzie zachęcić znowu uczącą się młodzież do 
poświęcania się stanowi nauczycielskiemu. A je­
żeli kiedy, to właśnie wypadałoby o tern pomy­
śleć teraz, gdy się okazuje widoczny brak sił nau 
czycielskich i gdy władza szkolna w niektórych 
gimnazyach nie mogła zarządzić utworzenia klas 
równorzędnych właśnie dla braku suplentów.

Obok pomnożenia gimnazyów i zapewnienia 
lepszych widoków kandydatom stanu nauczyciel­
skiego, postulatem drugim jest n a p r a w a  h i g i e ­
n i c z n y c h  stosunków w szkołach średnich. Uznał 
to p. Namiestnik w mowie sejmowej, uznała to 
też i Rada szkolna, która w sprawozdaniu swem 
pisze: „Jak szkolnem umieszczeniem uczniów jest 
zwykle budynek, chociaż dla oka dość okazały, 
ale o korytarzach z cuchnącem powietrzem i czę­
sto o klasach nie dość widnych i przestronnych, 
bez stosownego dla szkoły otoczenia, którem po- 
winienby być albc> obszerny podwórzec, albo o- 
gród, albo jedno i drugie, tak przepełnienie na­
szych gimnazyów i poszczególnych klas w gim­
nazyach stwarza ciasnotę w izbach szkolnych, 
zmniejszającą swobodę ruchów w ławkach, zmniej­
szającą zasób zdrowego powietrza w klasach i o- 
prócz kurzu, przynoszącą uczącej się młodzieży 
szkodę, a jej kierownikom niepowetowane straty 
moralne." Miejmy nadzieję, że Rada szkolna do­
kładać nie przestanie starań około ulepszenia sto­
sunków higienicznych, a rękojmią w tej mierze 
są dla nas znane słowa p. Namiestnika, wypowie­
dziane w Sejmie.

A więc pomnożenie gimnazyów w kraju, zaję­
cie się szczere kwestyą suplentów, poczynienie 
wskazanych powyżej zarządzeń i zmian ustawo­
dawczych, któreby zapewniały tak co do bytu 
materyalnego, jak i stanowiska ponętniejsze wi­
doki na przyszłość kandydatom stanu nauczyciel­
skiego, a wreszcie ulepszenie pod względem hi­
gienicznym gmachów szkolnych — oto sprawy, 
które raz jeszcze przypominamy z okazy i przed 
łożonego Sejmowi sprawozdania o stanie szkół 
średnich, które zawiera właśnie sporo dat staty 
stycznych, popierających w całej pełni nasze u- 
wagi i żądania.

Inform acya dla w łaścicieli p raw a  propinacyi.

W mowie, którą JE. Namiestnik hr. Badeni po­
witał obecną sesyę sejmową, znaleźli właściciele 
prawa propinacyi w Galicyi pożądaną zapowiedź, 
iż ci z nich, którzy do N. Roku 1890 będą mieli 
przekaz sądowy w ręku, w dniu 2 stycznia 1890 
otrzymają wymierzone im wynagrodzenie. Jeśliby 
słowo to Namiestnika, u którego od słowa do czy 
nu tak blisko, potrzebowało poparcia i stwierdze­
nia, to znajduje je ono w fakcie, iż przeprowa­
dzenie wymiaru kapitału wynagrodzenia dla po­
szczególnych dóbr tabularnych jest już na ukoń 
czeniu.

Zdawaćby się więc mogło, iż sądy nasze za­
sypane są obecnie podaniami uprawnionych o wy 
danie przekazu, a przynajmniej o wprowadzenie 
postępowania, mającego na celu wykazanie, komu 
wynagrodzenie ma być wypłacone. Tymczasem tak 
nie jest.

Przeciwnie, faktem jest, że z wyjątkiem skarbu, 
funduszu religijnego, a wogóle osób prawnych, 
zastępowanych przez władze rządowe, które w tym 
kierunku żywą rozwinęły działalność, z wyjątkiem 
dalej bardzo nielicznych właścicieli dóbr (i to pra­
wie wyłącznie prawników), reszta uprawnionych 
czeka cierpliwie, nie zdając sobie prawdopodobnie 
sprawy z tego, na co czeka.

Otóż rzecz się ma tak: Przedewszystkiem ci 
właściciele dóbr, którzy otrzymali już wymiar ka 
pitału wynagrodzenia z Dyrekcyi funduszu propi- 
nacyjnego, a których majętności nie są wcale ob­
ciążone hipotecznie, albo na których hipotece ciążą 
tylko ciężary gruntowe lub służebności polne i le­
śne, czyli ciężary, które ze swej natury muszą 
pozostać przy gruncie — otóż ci właściciele mogą 
dziś już uzyskać przekaz sądowy, który jest nie­
zbędnym warunkiem do otrzymania kapitału wy­
nagrodzenia. To jednak mniejszość.

Większość wszakże naszych dóbr tabularnych jest 
obciążoną; jednakże chodzi tu nie o fakt, ale o jakość

obciążenia, a zwłaszcza o osobę wierzyciel a 
z liczby zadłużonych dóbr znowu przeważn • 4 
kszość obciążoną jest długami Towarzystw* 
ków i wogóle instytucyj finansowych, awszó  
ności galicyjskiego Towarzystwa kredytowe^®501' 
skiego. s ° Zle®

Wedle przepisów ces. patentu z dnia 8 list 
1853 r. Nr 237 Dz. p. p. także właściciel obe^** 
nych hipotecznie dóbr może uzyskać bezD niS .'
n u r j n l r o r j  CJQ f l  P Q  t a n i ł d ł  T O T T n  n  Jprzekaz sądowy na kapitał wynagrodzenia ■

^ o l r l o v o m r a  n r o n T r o f l r ^ k  — f   . - * JCSljprzedłoży deklaracyę wszystkich wierzycieli’ u- 1 
tocznych, że na wypłatę tego kapitału ze zw a U  
godząc się na pozostanie ze swemi pretensv •’ 
przy hipotece samych dóbr.

Otóż w tym względzie wszystkie nasze (i w- 
deńskie) instytucye finansowe z największą 
wością takich deklaracyj udzielają, a udziellj.0• 
udzielać mogą dlatego, że one wszystkie przy 3 ' 
waniu pożyczki za podstawę swego bezpiece' 
stwa hipotecznego brały zwyczajnie rzeczyw*  
s t ą  w a r t o ś ć  s a m e j  n i e r u c h o m o ś c i  ą,1 
względu na prawo propinacyi do niej przywiąZanez

Rozmaitości polityczne.
Ze Wschodu.

(Rozm ow a ks. D ołgorukow a. —  Drogi komunikacyj­
ne  w P ersy i).

Tylko bowiem osoby prywatne, udzielające p0fy
czki natury hazardowej (a więc przeważnieWv
soko oprocentowanej) muszą oglądać się nietylk 
na wartość samych dóbr, ale i na wartość icjj
przynależytości, której wartość wobec ustawy 2 j 
30 grudnia 1875 r. Nr 55 Dz. u. kraj. z r. 
oddawna stała się problematyczną.

W tym stanie rzeczy nic łatwiejszego dla w)a 
ścicieli takich, tylko długami Towarzystw obciąg 
nych dóbr nad uzyskanie od nich deklaracyj j 
w konsekwencyi nad uzyskanie przekazu sąd0. 
wego.

Istnieje wreszcie ostatnia kategorya uprawnio- 
nych, do których należą właściciele dóbr obciążo­
nych. wszelkiego rodzaju długami, których wierzy, 
ciele, albo żaden (co jest niezmiernie rzadkie) 
albo też nie wszyscy (co jest prawidłem) zdecydują 
się na pozostawienie swej pretensyi przy hipotece 
dóbr, lecz owszem mają ochotę uchwycić nadarza­
jącą się sposobność zaspokojenia swej pretensyi 
bez doprowadzania do sprzedaży dóbr. Wierzy! 
ciel taki oczywiście nie da żądanej od niego de- 
klaracyi zezwalającej na wypłatę, i zachodzi p0. 
trzeba przeprowadzenia rozprawy sądowej. Rezul­
tatem jej będzie prawidłowo, iż tylko część wynagro­
dzenia dostanie się wierzycielowi domagającemu 
się zapłaty, a część wynagrodzenia przypadnie 
właścicielowi prawa propinacyi, który ją otrzyma 
z depozytu sądowego.

Widzimy z tego przedstawienia, że zarówno do 
uzyskania przekazu przy zezwoleniu wierzycieli 
na wypłatę, jak i w wypadku, gdzie zachodzi p0- 
trzeba rozprawy sądowej, zawsze przy przeprowa­
dzeniu przedwstępnych kroków, tam poza sądo­
wych, tutaj sądowych, upłynie sporo czasu.

Niewątpliwie leży w interesie uprawnionych, 
aby im wynagrodzenie jak najwcześniej wypłacono.

W oczy zwłaszcza bijąca jest ta korzyść tam, 
gdzie wynagrodzenie jest znaczniejsze, a wypłata 
ma nastąpić w gotówce: uprawniony straci tu 
przez swoją opieszałość procent od kapitału wy­
nagrodzenia za czas od Nowego roku 1890 aż do 
dnia spóźnionej (z jego winy) wypłaty.

Jesteśmy przekonani, że n ie  brak  dbałości o 
swoje własne dobro, lecz tylko nieznajomość prze­
pisów prawnych, obowiązujących przy wypłacie 
kapitału wynagrodzenia, jest przyczyną, iż dotych­
czas mała część dopiero poczyniła te kroki sądo­
we, które uczynić już może i powinna. Sądziliś­
my więc, że nie zawadzi przypomnieć interesowa­
nym odnośne przepisy prawne, tern bardziej, ii 1 
przez spóźnione wnoszenie podań sądowych wzmo­
głaby się nagle tak gwałtownie agenda tutejszych 
władz, iż niepodobnemby się stało spieszne za 
łatwienie tylu spraw, i właściciele mogliby już 
z tego powodu być narażeni na zwłokę i 
materyalną.

Z Zofii donoszą do Polit. C orr.:
Ostatni Nr Swobody podaje rozmowę, jaką misi 

ks. Dołgorukow z jednym z poważniejszych oby­
wateli bułgarskich. Rozmowa ta ze względu w 
niektóre znaczące szczegóły zasługuje na uwagę-

Ks. D o ł g o r u k o w :  Mam polecenie od w. hs. 
następcy tronu przedłożyć mu sprawozdanie o we­
wnętrznych stosunkach Bułgaryi. Proszę pana za* 
tem, zechciej mi odkryć całą prawdę.

O d p o w i e d ź :  U nas wszystko idzie raźno na­
przód. Robimy regularne postępy, wybudowaliśmy 
bez obcej pomocy nasze koleje żelazne, przepro- 
wadzamy regulacyę naszej stolicy i upiększamy 
ją i t. d.

Ks. D o ł g . : Wszystko to już sam spostrzegłem- 
Lecz powiedz mi pan, gdzież są ci zawadyacy, 
uzbrojeni pałkami, czy mógłbym ich widzieć?

O d p . : Z przyjemnością będę panu służył. (Przy­
noszą fotografią, którą obywatel podaje księciu)-

Ks. D o ł g . :  Cóż przedstawia ta fotografia?
O d p .: Scenę, jaka się odegrała w podwdltt 

konsulatu rosyjskiego z powodu wyborów do wiel­
kiego zebrania narodowego. Zapewne księciu wia­
domo, dlaczego przy tej sposobności było tyła 
rannych, jako to pokazuje fotografia.

Ks. Do ł g .  (po pewnem milczeniu): Z ech ciej  
pan wziąć to pod uwagę, iż wszyscy ci przedsta­
wiciele rosyjscy w Bułgaryi byli Niemcy i Q'e‘ 
przyjaciele panslawizmu, którzy wraz z Gier^m 
wydaleni zostaną z cesarstwa. Przedstawię caro­
wi moje zapatrywanie w tej mierze.

O d p . : A Bogdanow i Niekludow?
Ks. D o ł g .  A nie mów pan o nich. Należą oBl 

zupełnie do tej samej grupy.
Zapewniają, iż po odjeżdzie ks. D ołgorukoW ai 

nadszedł od ambasadora rosyjskiego przy Porcja 
p. Nelidowa, telegram, w którym tenże poleca księ 
ciu, aby niezwłocznie opuścił Bułgaryę. ,

Z Teheranu dowiaduje się Polit Corr., iż szacu 
w myśl danego za bytnością swą w Petersburgu ca­
rowi przyrzeczenia, zarządził rozpoczęcie rob 
przedwstępnych dla wybudowania szosy między 
Meszhed i miejscowością Ganian, położoną na gra 
nicy persko-rosyjskiej.

Niebawem zamianowaną zostanie komisya, k 
rej zadaniem będiie opracowanie projektu buu 
wy kolei żelaznej od Teheranu do miasta P01,. 
wego Enseli, mającego wysokie znaczenie 
rosyjsko-serbskiego handlu.
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f i B O I I K A . |?hiUm M a S S y k  “ ŚówTn?; b‘ 7  °db? ej’ r ° - si§ . ^ k a z ł a d o  wania i wyładowywania I Gnoiński, Władysław Struszkiewicz, Tyszkiewicz, I zostanie projekt do ustawy względem banku pań-
RoTer B S w aW  S S T * ?  reformacki galicyjski, zwierząt racicowych na stacyi kolei państwowej Bronisław Horodyski, Wojciech Dzieduszycki. stwowego * P

I f  f e umaowsKi, prowmcyał reformacki poznański i |w  Buczaczu, wyd. tut. z d. 11 września 1889,1 Posłowie, którzy przystąpili 21 b m sa- I Fundusz 
Duna- Łukasz Dankiewicz, prowincjał bernardyński galicyj-1. 62.997. ’ Brvkczvński. M Rev^T a d e u s z l l  ±  $ ó , J  J l X ?p|a cześć JE. p. ministra skarbu Dra 

j a k i e ś 0 ) oraz jego rodziny, bawiącej obecnie I ski, reprezentowali swe prowincve"W TT?  A_A 7 U «  I l/nńn!A L «... . .  .

t. i i , .  m -j -r ■ - * i Fundusze wyznaczone dla popierania akcyi
, | Erykczynski, M. Key, ladeusz Langie, Maurycy |  wschodnio afrykańskiej zostały dla rozmaitych po-

Zamyka się az do odwołania stacyę kolei Ka- Rosenstock, Klemens Dzieduszycki, Mazaraki, Kor wodów przekroczone, tak iż niezbednem okazuje
)ltł L u d w ik a  W J6Z16rnV 1 St&CVfi knl Al nMnA.I nol TTru^nrlualri W Ja r\ valam  TT n7ioKł*Arl r»lrl — I  3l„x „ J _________ X.   • i ,J -rr tnwie urządził wczorai JE nrezvdent Z bo-1 __ Knśrińł ćui csl i • • I i r  j  •; v t ^ U1CA jx.»-■ xvu»eu»Łuwi, i^iemcusj ^ i c u ubecki, uiazaraKi, Jior I wodów przeKroczone, tak  iż mezbęc

, ..łącznie pomy y wieczór w kole rodzinnem JE. p.M i-| tę tak wewnątrz, jak  zewnątrz, w miejsce dotychcza-1 w ania i w yładow yw ania zwierząt racicowych. TTI----- --------------Ł-----------: -A—  - L— S -  1 1 ■ - - • P
nistra i najbliżej z gospodarzem związanych osób. W ie-lsowej zniszczonej i odrapanej. Kościół ten pamiątko- 
czór zaszczycił swoją obecnością JE. p. Minister skarbu! wy domagał się jak najrychlejszej restauaracyi, do, 
raz z małżonką, córką i synem, starostą żywieckim, I której przystąpił przeor X. Adam Federowicz bez

.     spraw zagrani-
Ukon8tytuowanie stronnictwa stanowczo doko-1 cznych, wynikający z pracy na polu kolonialnem, 

nane. Grup prawdopodobnie uformuje się czte-1 wymaga przedłożenia celem zmniejszenia wymiaru
I  h i t  ! A n n o  n  11 r / A l  m i  n n n n n  m a  n n n n n  n n h m  ' . i  i  • 1  > •

r„z z u— w . „ , . DJUD. , DKlIu^  „ „ . „ u  przeor A  Adam H.e(lerowICZ bezl Sanok 12go października. Na ogólnem zebraniu ry‘ - ’- ^  n  7  ’ U cbc%c. s°bie nada- zajęć tegoż urzędu, za pomocą utworzenia samo-
S em u  towarzyszyła żona, dalej byli obecni: Książę- funduszów, b e f z a p S  nte można bolem  było od tutejszego oddziału galic. Towarzystwa gospodar- T * '  o*8™1™ ?1 klaboweL ™  będzie wybierała istnego .zarządu kolonialnego.
2 “  krakowski, pp. Ściborowscy, PP. Estreiehero- raczać jednej chwSi dzTełr bez Sfw ieZe^o dla ko' akiei °  w dniu 11 b. m. zapadła po ożywionej preaeBa> aD1. wlcfPrezesa, a na swoje narady chce Nadzieje cesarza, iż pokój zostanie utrzymany
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dzieło tak doniosłe, że restanracya drogiego całej I WUj rolnictwo i jego potrzeby nie znachodzą I p 0 gtanowczem
■e z córką, prezydent Szlachtowski z żoną, p. radca 

jff0ru Korytowski, wiceprezydent Madejewski, pp. sta
oStwo Zborowscy z córką, inspektor Schreder, pre-1 Polsce kościoła na Skałce, nie pozostanie bez popar-1 P°Parcia i uwzględnienia, jakiego stosunki i poło- 
zes Jasiński z córkami, oraz grono młodzieży męskiej. I cia gorącego. Mimo że ‘ ' ’ ’ - - • * ł “nie wdnimzn i. c a ł™
Wieczór ożywiony był deklamacyą, grą na fortepia |  spodziewać można było

o f i a r y  n i e  n o n ł v n e ł v  i a k  s P  ż e n i e  t e r a ź n i e j s z e  r o l n i c z e  z  c a ł y m  n a c i s k i e m  s i ę  ^  • T  • 5  ™  p r z e w o u m c z ą c e g o u o  t e j  c z y n n o -  p a ń s t w ,

nietylko sprawdziły się, lecz zyskały na pewno­
ści przez osobiste stosunki cesarza z władcami 

ukonstytuowaniu, ks. Sanguszko I zap.-yjaźnionych i sprzymierzonych sąsiednich 
uważając się za przewodniczącego do tej czynno-1 państw. Przyczyniły się też te stosunki do wzmo-
a„, .....  -i_.i ..i r. ^  cnienia za granicą ufności w szczerą miłość

pokoju, cechującą politykę niemiecką i upowa-przez akklamacyę został też wybrany
_iym, a hi

BI Kóziebrodzki zastępcą przewodniczącego.dla młodzieży tańce, do których stanął szereg par.— Iściół zapełniony jeszcze rusztowaniami, ale już dziś I i załatwiane bywają; — ze względu, że w szcze 
proczy ten wieczór skończył się dopiero o godzinie I widzieć można, iż ci, co odnowienie przeprowadzali I gólności własność większa rolnicza do wszelkich I
ifli w nocy.—  Dzisiaj w południe udzielał p. Mini-|umieli przeprowadzić dzieło z cała znaiomościa r/p-1m°żliwych obowiązków i usług pociągana — dzi-| . ___< , 00 , . ., w . , , ,  . ■ , 7 . —  r---~r~, — -  -  — •
2 r posłuchań. czy i powagą miejsca M a L a n irk o ś S rT e s t  na J- siaJ zdaJe ^  ^pełnie z pod prawa w y j ę t ą ,  7  ™ 22 .Pażdziernika. Wielu posłów zawia- dowodzą, ,ż myluą jest wiadomość o rzekomo d.

— Ślub. Dzisiaj w południe w kościele św. Bar-1 kończeniu. Obecnie wzięto się do restauracyi zewne I 1 żadneJ nie doznaje opieki i pomocy, że nawet I Marsfałka >. lż zaf 1,er.zaJ?ł Jut™ wyjechać 125 bm. nastąpić mającym powrocie ks. Bi
bary pobłogosławił X. Bratkowski T. J., związek I trznej i poczęto ją  od południowej wieży która całalzewsz*d skierowane są usiłowania, aby większą j ? f P 0g[Zf  Kazimierza Wodzickiego do Olej owa. I do Berlina.
małżeński między p. Ignacym Ż u r o w s k i m ,  synem I pokryto rusztowaniami. Składki dalsze potrzebne bolwła8ność Pozbawić nietylko wpływu i znaczenia, I ^  ’ ,pr.aga^c ze 8Wej. strony Mątwie odda-1 S x tu g - a r t  22 października. Z a m a c h --------

Eugeniusza Żurowskiego i Cecylii z Stem pkow-1 dotąd nie pokrywają one znacznych wydatków a ’d a l - |a le  aby wprost do upadku i ruiny dopro w a -1 ^  zasi«żonemu mężowi, postanowił zapowie-1 Wilhelma spełniony został w pobliżu ogrodzenia 
wJańnip.ifiii na Pndnin a nanna Aniaiala^n r __________ • ___  I d zić  — ogó ln e ZfiTom adzenie oddy.iflin Sannr»ir«_l ziane na jutro posiedzenie Sejmu przełożyć naI willi Manenwall. Książe me zauważył wcale strza ławłaścicieli dóbr na Podolu, a panną Anielą Isze jeszcze pociągnie za sobą dokończenie restaura I .—  ogólne Zgrom adzenie oddziału Sanocko- 

jr. T a r n o w s k ą ,  z Wołynia, córką hr. Kazimierza I cyi, za którą wdzięczność należy się i uznanie wy-1 Piskiego galic. Tow. gospodarskiego objawia na czwartek.
Tarnowskiego i Maryi z hr. Ledóchowskich. Do mło 
dej pary przemówił X. Bratkowski od ołtarza podnlo-

trwałości i odwadze X. przeora Federowicza.
Szczepien ie ospy. W roku bieżącym lekarze I

głemi słowy. W orszaku ślubnym były rodziny: hr. J miejscy zaszczepili w Krakowie 1306 dzieci, używając I m ? Powy ż®j 
T Awskinłl. lir TVTnrHV.tvndw SŁrrWT/Aatirłll ł» TKTr\- I t-î ryTrriorłlyi n nnUnd.,  __  T\_z _l_i  I mięci DrzcdcLedóchowskich, hr. Morsztynów, Skrzyńskich, hr. Wo 
dzickich, hr. Mycielskich, Jaroszyńskich, Szymanow-

|krowianki z zakładu krajowego. Dra Kubickiego.
-  -  Ze Lwowa. Onegdaj wieczór odbyło się w je-1

na jutro posiedzenie Sejmu przełożyć na I willi Marienwall. Książę nie zauważył wcale strzału
I i dowiedział się o zamachu dopiero po powrocie 

Komisya sanitarna ukończyła dziś jeneralną dys-1 z kościoła. Ludność urządza mu radosne owacye.
machu nie ma pomięszania zmysłów, 
Klaiber jest zmyślone. Twierdzi on,

dzieję i przekonanie, że posłowie sanoccy żadnej n ie L  Komisya sanitarna ukończyła dziś jeneralną dys-Iz kościoła. Ludno 
pominą sposobności, aby dać wyraz temu położe-l na7 Pr°j®ktem organizacyi służby zdrowia I Sprawca zamachu
niu powyżej nakreślonemu i mając na oku i p a - |W Skinach. Uchwalono w zasadzie potrzebę utwo-la nazwisko Klaibu   ____  ____ __
mięci przedewszystkiem, wszędzie i zawsze, g roź-|r^fnia la8tytu®y* lekarzy gminnych i urządzeń sa-1 iż jest członkiem związku anarchistów, który po
ny i opłakany stan rolnictwa, a większej własno I m arnyca> » do pokrycia kosztów, wynikłych z u-1 stanowił wymordować wszystkich książąt. Na nie X.,: _  r. . • ___ Irządzeń sanitarnych. Winien nrzvezvmV. sift- akarhlo-A «o/Il l^o TTTiii-_

gkich i t. d. Gości podjęli rodzice panny młodej śnia 
daniem w Grand hotelu, dzisiaj wieczorem zaś odbę 
dde się zabawa z tańcami, urządzone również w wspa-1 saną rozprawę o ostatnich latacłfks? Jerzego

madzenie Towarzystwa historycznego. Na wstępie od­
czytał Dr Wiktor Czermak

tuiCE S h T .  i e r S t  Ł .S :  saglad, i rum , riln ic lw f w»g«le , ,  .b „  ■ .  5 ^ “  ‘"*aj wczoraj w południe z Monza. Lu-
ooarł swe studvum na wvszuka l a własności większej w szczególności zagraża — I j  • ?  22 października. Wczoraj pod prze-ldność z zapałem witała dostojnych gości. Król
n berlińskie, archiwom i na te- ?!e "  konieczne, następstwie najsmutniejsze shut- L ?  1 Z T S S  „ J i t S  5!‘” bS t i . T . 1? ? ?  0 f> ? ,taie 3

niałych salonach Grand hotelu przez pp. Żurowskich. I mirskiego. Prelegent 

• "     — —  „     fi _________     1 1 .  . _ P Gzer a | fn nnałnln n n ł - n n k m . n n t  /> _     _  1 1  • 1 jdyów i egzaminów na wydziałach nrawniczveh. I l stał na Hy.iaiai 7 . nnnmrln nior.nrwr.rlTr ^SDjąc wyprawę , szczególną zwraca uwagę na koszto-1 tragiczny zgon głośnego rokoszanina. Następnie prof. Z08tała natychmiast przez prezesa oddziału p. ^  m L L r K  bforn Z S
wne brylanty 1 turkusy, z których utworzony jest Wojciechowski zaprosił do przewodnictwa Dra P i e - Z7Smutlta Janowskiego posłom sanockim zakomu cvi hr E nz7nberr radcy mintstSyalni n ayid i 
dyadem , brosza i naszyjnik. Dyadem jest podarun-1kosińskiego, poczem sekretarz prof. Balzer przędło-1mkowan^  ’ • e? Dei^> , raący mimsteryalni David 1
kiem ślubnym cesarza i odznacza się wytworną ro-1 żył sprawozdanie. Następnie przystąpiono do wybo I |  a lh0  k ilku renrezentantów . 7 KrakAwa nr.vhvli
botą i wdzięcznym rysunkiem. Trzy rzędy jeden nad J rów. Dożywotnim prezesem jest prof. Ksawery Liske. I Sprawozdanie Z tarau zboźoweao na KLenarzu i nrofesornwia 7 nll i n apm,„  1 r ,*7,.™,,, „ „ if  p;i * 1 * . „  , . . r.--------- -------------- j^,,1/im turkusów w coraz bardziei zwiekszaianoi oi*I Wvhroni „ 4  „u* ..;  ̂ “  .1 F n a  jy ie p a rzu .|p ro teso row ie  Zoll 1 D argun , ze Lwowa prof. P i ła t ; Iprzyrzekli królowi Humbertowi, iż w racając z Kon-wiceprezesem D rj 

St. Kwiatkowski. [
drugim turkusów w coraz bardziej zwiększającej się I Wybrani zaś zostali jednogłośnie
skali otoczone są wspaniałemi arabeskami z brylan I T. Wojciechowski, skarbnikiem __ ___________
tów. Naszyjnik ma kształt wstęgi brylantowej, a wę-|Członkami wydziału: O. Balzer, Fr. Piekosiński, R. 
zły tworzą wielkie turkusy. Wielkiej wartości i rzad-1 Piłat i A. Prochaska. W skład komitetu redakcyjne- 
kiej piękności turkusów odpowiada zawieszony u nich I go weszli: Wł. Abraham, Br. Czernik, L. Finkel 
krzyż. Jest to spuścizna po angielskiej rodzinie kró IZdz. Hordyński, F r. Papee 
lewskiej. Pod względem wartości i piękności równa I snisyę kontrolującą składają 
się tym klejnotom naszyjnik z rubinów i brylantów, |  dzicki i Wł. Schmidt, 
który zarazem jako dyadem użytym być może. Jest 
on równie jak brosza darem cesarzowej Fry dery ko- 
wej, która ofiarowała prócz tego swej córce sześć 
sznurków pereł z klamrą brylantową. Jedenaście w bry
lanty oprawnych rubinów tworzą spadające krople.Ic k i ,  właściciel dóbr, b. poseł na Sejm krajowy 
Rzadkiej wielkości jest rubin tworzący środek bro Rady państwa, zakończył życie w d. 20 b. m — 

z brylantów. Cesarzowa Augusta ofiarowała swej Urodzony d. 26 września 1816 r., był ś. p. Wodzi- 
wnuczce dwie wmłkm gwiazdy brylantowe. Od-kró-  cki, posiadający wszechstronne wykształcenie i głę- 
lowej Wiktoryi otrzymała narzeczona dwa szale in- boką wiedzę, wzorem kochającego kraj obywatela, a
nTifllriA ViAlIri crarmfnr Irniwnnk KKirlonfAmw no«nnl I • i „   • i x -i . ■«jako znawca 1 lubowmk przyrody, był autorem zna­

komitych w swoim rodzaju pełnych humoru mono- 1 
grafij z dziedziny ornitologii. Zmarły zaślubił w roku

egzaminów na wydziałach prawniczych. I stał na dzisiaj z powodu niepogody.
Pary* 22 października. Stwierdza się wiado- 

.  mość o wyjeżdzie ztąd księcia Ferdynanda do
Kittner; każdy wydział prawniczy ma jednego,[Londynu.

Rzym 22 października. Cesarstwo niemieccy

Kraków dnia 22 października I fastępnie zasiadają w ankiecie prezydent senatu stantynopola wylądują w Wenecyi i udadzą się
' I trybunału administracyjnego Dr Lemayer, szefowie I ztamtąd z wizytą do Monza.

Wstrzymany chwilowo, wskutek świąt żydów-1sekcyi Chiari, Erb, Rinaldini, prezes tutejszej! Ateny 22 października. Na wczorajszym o- 
Kr i ’zarniiz t winir«i i sklch ruch zbożow^  podjęto dzisiaj na nowo i 1̂izby adwokackiej i notaryałnej, jeneralny proku-1biedzie galowym, danym na cześć w. ks. następ-

! ; dlatego na targu kleparskim panowało większe I fator Cramer i kiłku innych znakomitych prawni-1 cy tronu rosyjskiego, wzniósł król grecki toast
w  i IJak zwykle Ożywienie, gdyż nagromadzone tym -|kóvT T  w ogólności 32 osób. Posiedzenia odby-|na pomyślność cara, carowej i rodziny cesarskiej,

ją. Y». iłrucnnaiski, n,. uzie | czagem zaDasv naDOtvkały łatwy odhvf: ^tAWn ie |wac 81§ b§d̂  prawdopodobnie przez cały tydzień. |Następca tronu odpowiedział toastem na cześć
W ie d e ń  22 października. Dzienniki stwier |  króla greckiego, królowej i rodziny królewskiej

. „ „ „  jzne, I dzają  w sposób autentyczny ciągłe i znaczne |  Kelgrad 22 października. Wczoraj w połu-
Hekrologia. | lecz Pomimo to> ceny nie zdołały się podnieść,Jzwl§k8zame się uzbrojeń Rosyi, a mianowicie sprc-|dnie przedstawili się królowi w obecności rejen-

r<r . • >. . . L . poni eważ targi zagraniczne nie objawiają tenden-1wadzeme dwbch nowych pułków artyleryi nad|tów  i reprezentantów rządu członkowie skupczy-
e rz  S t a n i s ł a w  Mi cha ł  hr. Wodzi-  cyi w tym kierunku, a odbyt ogranicza się do I Srąnieę z m oźd^er^m i obłężmczemi i ciągłe wzma-1 ny. Prezydent tejże, Pasicz, wygłosił przemowę

aeł na feejm krajowy i do g notrzeb mieiscnwych. I emanie załós nadgranicznych, tak na każde. I W kMrAl TOUVQtriJ lninln/\£A TXT „ J_ *| potrzeb miejscowych. ~ * I emanie załóg nadgranicznych, tak że na każde I w której wyraził lojalność skupczyny. W odpo-
Płacono za pszenicę białą od 8’70 do 9*15 złr.; I pi§ć wiorst przypada już obecnie 130 żołnierzy. |  wiedzi na to król z naciskiem zaznaczył iż bę- 

za czerwoną od 8-70 do 9T5 złr., za żółtą odj  ̂W ie « e ń  22 października. Fremdenblatt po-Idzie się zawsze kierował tradycyami swego uko-
wala w™ ™ , j A-"  u:: — chanego narodu.

dyjsbie, wielki garnitur koronek, brylantowy naszyj 
nik, srebrną bibliotekę ulubionych jej autorów.
Od Bzwagra swego księcia Sasko-Meiningskiego otrzy

8'65 do 9‘10 złr.; za żyto od 7‘45 do 7 85 zR .;|cbwa â m°wę tronową serbską i życzy Serbii za 
za jęczmień od 7-50 do 8'50 złr.; — na paszę J cbowan'a kierunków mową tronową zapowiedzia-
od 6'75 do 7‘25 złr.; za owies od 7-—  do 7-50 
złr.—  Wszystko za 100 kilogramów.

I nych.
W ie d e ń 22 października. Konsorcyum an-

mała księżniczka bransoletę z turkusów i brylantów, 1846 Laurę hr. Broel-Plater,' a owdowiawszy, wszedł, 
od w. księżnej saskiej bransoletę z pereł z dwoma j w powtórny związek małżeński w r. 1858 z Józefą 
ądami brylantów od księstwa Bedford bransoletę hr. Dzieduszycką. Z pierwszej żony córka M aryajest 
Racuszkową z szafirem otoczonym brylantami. -  L a  hr. Mieczysławem Borkowskim, Karclina za Sta-!HK1cli w ebera

Zarówno mowę Pasicza, jak i odpowiedź króla 
przyjęto głośnemi okrzykami „żivio!“

Pol. Corr. donosi, iż Pasicz w swej przemowie

z serwisu herbacianego ze srebra, z kociołka herba­
cianego, lampy spirytusowej, kubka na wodę i cu _______________
kierniczki z dwiema wielkiemi tacami, co równie do |  Alfreda"Wodeckiego, 
codziennego użytku jak i przy większych zgromadze­
niach służyć może. Serwis jest w stylu późniejszego 
renaissansu.

— Ludność B erlina wynosiła w dniu 1 września

Wiedeń 21 października 
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyj­

skich 1230^ węgierskich 2998, niemi^jpS* %016.-

gielskie nabyło zaniechane kopalnie złota w Frei-1 oświadczył, że naród serbski cieszy się iż król 
waldau, naSzląsku austryackim, i zamierza je na [zużytkowuje czas swej małoletności także i na
”0R0„rttr ° p yĆ' . i . .. w  . . 8tudya historyi narodu serbskiego. Jeżeli król i

Kuda-Peszt 22 października. Wczoraj w sej-| naród jednakowo myślą i czują, to naród serbski 
mie węgierskim było w czasie głosowania nad [i król zbliżają się do urzeczywistnienia wspaniałej
SDrawa czarno-żółtni fitiArnjynji to M nn». 9«1 w _ a i ____v  •>

syn Piotr. Z drugiej żony pozostało sześcioro dzieci, 
z których Antoni, ożeniony z panną A nną, córką hr.

Repertuar teatru krakowskiego.

sprawą czarno-żółtej chorągwi w Monor 261 nie [przyszłości. Król na to odpowiedział: Przez czas 
Płacono za galicyjskie stajenne 56, 58, do | opec“ych posłów. Ugron wniesie niebawem ostrzej-1 mej małoletności nie jestem upoważniony do wy- 

62 złr.; za pasione żywej wagi 48, 52 do 54, z łr ., |fz^. mterpelacyę znowu w sprawie armii. Obie |  wierania jakiegobądź wpływu na tok spraw pań- 
węgierskie stajenne 50, do 54, 58 61 złr.; nie Ifewice działają wspólnie. |stwowych, lecz muszę poświęcić cały czas na nau-

|mieckie 54, 58, do 62 za 100 kilo HlięSci B o n n  22 DU'/fiv.iArmlrO So/ł U7T7nn£nił Ira Gnl I La  3_*___  . .
Wilhelm Amirowicz

Bonn 22 października. Sąd wypuścił ks. Suł-|kę, niemniej atoli wdzięczny jestem za oświadcze- 
kowskiego na wolność. Jest on obecnie zdrów, |n ia  pańskie i zapewnienia.

— Ludność B erlin a  wynosiła w dniu 1 września[ a j  ■ r
ogółem 1,499,895 dusz. Brakowało tedy do okrągłego I f  ^  t S°.:, Adr. ienna Lecouvreur, dra-
półtora miliona 105 dusz, które zapewne już dotąd I W ra ac ’ cnbego i Legouve, z p. /elazow-

J ’  h k ą  w roli tytułowej.ską w roli tytułowej.
W sobotę 26go: Po raz pierwszy: Książe pan , I 

komedya w 3 aktach Adolfa Abrahamowicza i Ry­
szarda Ruszkowskiego.

przyrosły.

K miasta I kraju.
—  Posiedzenie Rady m iejskiej zwołane zostało na 

mwartek d. 24 b. m. Na porządku dziennym znaj- 
luje się sprawa postawienia pomnika Rejtana przy 
ul Basztowej przed realnością hr. Mostowskiej; da- 
lej zatwierdzenie planu regulacyi ulicy Długiej i za­
twierdzenie kosztorysu na jej uporządkowanie. Oprócz 
tych spraw jest szereg innych, przeważnie ekonomi­
cznych. Po posiedzeniu jawnem odbędzie się poufne,
poświęcone sprawom osobistym.

— Odczyt p. Cwierciakiewiczowej na rzecz Tow. 
bratniej pomocy Akademików odbędzie się jutro we 
środę w sali Saskiej, lecz nie o godzinie 6 , jak  pier­
wotnie doniesiono, tylko dopiero o godz. 7 wieczo 
fcm. Tematem odczytu jest: „Kobieta w spółeczeń 
stwie, jako gospodyni.* Biletów nabyć można w księ­
garni S. A- Krzyżanowskiego, a przed odczytem przy I ~  P nia 2 1 8 ° października przed południem deszcz,

Piwnice Brand Hotelu
w  K r a k o w i e

[sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n e l  
po cenie:

chociaż recydywa jest możliwą. Dodano mu więc 
urzędową kuratelę doradczą, bez której ważnych 
czynności załatwiać nie może. Utrzymują, że się 
rozwiedzie z żoną i poślubi zbawczynię swą 
Fecsegi.

Petersburg 22go października, 
z podróży swej wesoły. Zapewniają, że uspoko- 
jono go zupełnie względem rezultatu, jaki mieć 

Łwow 22 października. Statut stronnictwa [ może podróż cesarza Wilhelma do Konstantyno-

Telegramy własne „Czasu*. 

Stronnictwo konserwatywne w Sejmie.

Od Administracyi „Czasu!1
Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi nade- 

Car wrócili słał M. P. z Wieliczki 5 złr.

D V. butelki
Pauillac............................Złr. 1-60
Artisan de Listrae . . „ 2-25
St. Bdtephe S. . . . . „ 2-70

B o r d e a u x  b i a łe :
 .....................................   2-70
Freignac . . . . . .  „ g-10

V, butelki 
- .9 0  
1-20 
1*45

1-45
l-7f

konserwatywnego w Sejmie opiewa:
I. Celem ułatwienia prac sejmowych przez po­

rozumienie się i wzajemne zbliżenie grup posłów 
konserwatywnych, wiernych dotychczasowej tra- 
dycyi sejmowej; —

Celem utrzymania i wzmocnienia w kraju zgody 
harmonii społecznej, niezbędnej dla przechowa­

nia tradycyi narodowych i dla zapewnienia zdro 
wego postępu:

pola.

Telegramy biura koresp.

w f f « ń  22 października. Wczoraj o godz. ____ , r _____   , BZ,
po południu wyjechał arcyksiążę Albrecht do Ma-1 carskiemi aptekarza Ryszarda Brandta i o nich w

NADESŁANE.
[(Artykuły w dziale tym nie pochodzą odRedakcyi.)

Niezawodnie będzie to każdego 
wielce zajmowało, jeżeli usłyszy zdanie le­
karza, który przez 8  lat trudnił się pigułkami szwąj-

SSsLsSr* do js=konserwatywnego.
II. Utworzenie stronnictwa konserwatywnego 

[nie narusza w niczem dotychczasowego zadania

jentki Krystyny. ośmioletniem własnem doświadczeniu i po bardzo li-
1 i cza,

października. Fremdenblatt oświad-1 cznych doświadczeniach pacyentów mojego zakładu 
a, iż podane przez N. Fr. Presse w korespon-1 którzy Drzv długotrwało™ zatkaniu 0t«i«a

Wejściu na salę . Później dość  p o g o d n ie ; term om , od 8 -4  doszed ł do t o ,  jego  możliwej ScjSlejeeej orgam zaey,. |  „„w ieka, jak ie  we w a p e b ję l. t o t e e n e y a e h  zajęli |  B r j t e ,  aw iJ" “ je  P J ^ S T e n e m i  “ p t__________ _  t i t  p  j . ’  ,  '  * 4. 1 *  1 I — .  1 i   , v  uDuiojujuujaGU A d J ^ l l  I  D i H U U i a .  UWS

~  Konfiskata. Ner 3 Ogniska, organu uczącej s ię !15'1 p -— Barometr bardzo nisko; o godzinie 7ej I • “ z^ ^ paJ W  ^stronnictw a głosują w kwe-1 ministrowie austryaccy wobec omawianej tamżeldobnym celu przez lekarzy przepisywanemi pigułkami 
młodzieży polskiej, wydany za październik b. r. (201 rano dnia 22go stan jego był 730 7 millim., termom j nJrtemPntn?nA 1 d e e y z y i ,  k®nu8y1 swojej I kwestyi wojskowej, są tylko prostym domysłem, I jako najskuteczniej działające i nawet po długiem użv
K- '  ’ “  ’ ■ ln n "  ................... ^  zach0WfJ^ swobodę naradzamalgdyż ze wzgJędu na naturę tego rodzaju konfe- waniu błonę żołąd^wą i ^szkową n i L c j  ^

? !  1 gł080wama w men-|rencyj 1 stanowisko biorących w nich udział oso- Zurych, Dr F. I n e i c h e n ,  kieru“ ąc7lekarz d“ ete
 ̂ ni.), skonfiskowany został z nakazu prokuratorvi 19‘6 — Wiatr wschodni.

Pńatwa.
— X. F ranciszek  E berhard  T. j., przez lat 9 ka- 

snodzieja niemiecki przy kościele św. Barbary w Kra-

— We środę d. 23go października: 
pistrana i Seweryna.

Wie, przez lat 16 administrator tegoż kościoła, po-1 
^eeknie znany i ceniony w naszem mieście, z wo-| 

Przełożonych przeniesiony został do Czerniowiecj 
urząd Superiora tamtejszej rezydencyi 00. | 

litów. Administraeya kościoła św. Barbary odda-

Jana Ka-|tum poszczególnych spraw.
Jeżeli strona formalna przedmiotu sięga w me

Ruch umysłowy i artystyczny.

sytuacyjne miejscowości gdzie się owe przedmioty I formalnych, a ułatwiać

... ------- pełnił ten obowiązek
Izerniowcach.

j  ** Zaszczytny wybór. O .  Piotr Dudziak, definitor I przesyłając je uniwersytetowi"'dołączyła 
i sekretarz prowincyi galicyjskiej 00 . Reformatów | sytuacyjne miejscowości gdzie sie owe 
_ swardyan tego zgromadzenia w Jarosławiu, a po-[ znalazły, 
k^anio w Krakowie, w Wieliczce i w Bieczu, na 
C . le jeneralnej zakonów reformackiego i bernar-
fskiego, odbytej w d. 3 b. m. w Rzymie, na któ-| «_■ y .

N tebrani byli prowineyałowie obydwóch tych za-| ŁfZISl iK O I10nilC I!!l¥a
8t z całego świata, w liczbie 104, wybranym zo- 
^b- general8kim na Iat dwanaście z sie-

bistości nie można przypuszczać, aby wiarogodne tycznego zakładu Dra Wieli dla chorych na żołądek 
ritnm tegoż, winna komisja parlamentarna odnieść I c z n ^ i!  ° br,d“ h ^  W U  ■■w.jc^.kio .p t o k ^ .  E ,..U ,

(2 1 5 0 )*■“, v» iłijwiuiuu luuauacu a
ministeryalnych omawiane były także kwestye| 

według informacyi z najwia-l 
źródła z całą stanowczością zape-[ 

zagraniczne wcale nie były po-1 
tej prostej przyczyny, iż ogólna! 

sytuacya najmniejszej nie uległa zmianie; niebyło!

■ -—  r — ------~ i-v/jv îxvi.jrvu giup. | j a u u w r e s z i  zz  pazazierniKa. tester Lloyd
" Frziystępujący do stronnictwa w ybierają n a |p is z e :  W brew utrzym ywanem u w niektórych dzień- 1 

początku każdej sesyi sejmowej na wspólnem po-1 nikach twierdzeniu, jakoby w ostatnich naradach

K U R SA  TELEG R A FIC ZN E.
W iedeń 22 października 2 godzina 30 min. popoł.

VI. Zadaniem komisyi parlamentarnej wobec I przeto żadnego powodu do omawiania kwestyj ze-1 # Ś Papler- °p°d.
tonkćw stronnictwa ip.st rioovdowap. w  IrwAatvnnh I I -te srp.hrnaoznaczenie [członków stronnictwa jest decydować w kwestyach | wnętrznycb.

porozumienie i wpływać | Rerlln 22 października. Mowa tronowa ot wie-
i f n r i o n i n  n r a r i T r a f l r i / i l i  n n w n n T l « n l n n n  —  1 __________ a. -  1.__• J _____  • » 1 ,  .

-g k  srebrna 
jgj |  4% złota

na zgodny kierunek w załatw ianiu wszystkich spraw  I ra jąca parlam ent^"ośw iadcza, iż ceiem”także "obe-1 A klyt B a n S - W . 
sejmowych. I cnej sesyi będzie zabezpieczenie pokoju na zew nątrz! » kredytowe.

i w ew nątrz, a  szczególnie w spółdziałanie parła-1Ł 011̂ 11.................Lwów 21 października 1889. _ _____________________________      .
| Posłowie, który się zawiązali pierwotnie, są:Imentu w celu uskutecznienia odpowiadającej sto-1tWk«tt°n y ..........

   jGorayski, Gniewosz, Szczęsny Koziebrodzki, To-1 sunkom bitności armii, któraby należycie mogła I Marki
C k Namiestnictwo nnłuc, ■ • • I misław Rozwadowski, Dydyński, Edward Raczyń-1 popierać pokojowe dążności cesarza i jego sprzy-|5% Renta węg.pap!

w Rzymie Definitorzy ^  u.,u™ 1 0  I * - !  ° °9łaS2a» ze zn0S1 sl§ prze- ski, Michałowski, Puzyna, Ludwik Wodzicki, An- mierzeńców. P y 4% n „ złota
! ; takąż liczbę lat wybiermiif składają wraz z gene-1 buczackfm° borszczowi^unW1̂ ałaekfmm^n'"f I Mad pyski Zoll> TpzesłaWT̂ J1a80?ki' Nie^ielski, I Projekty do ustaw, które niebawem zostana L°8yprem-Ŵ
^m^kuryą. w  dziejach zakonu 00 . Reformatów ga-'- Ł -  ’ ; mieleckim jMadeyski, Tadeusz Romer, Biliński, Vivien, Ro-| wniesione, dotyczą innego Dodziałn armii oaIatoI Usposobi

z ł r .  cfc.

85 20 
85 80 

110 20 
100 05 
920 — 
306 60 
119 20 

9 50 
5 67 

58 42 V, 
96 87 

100 80 
139 50

brzozowskim. i p  , 1 . A,. . i 4  3  7 ~ ■ _ — f  — i — w—j ^iGuniaiu armii celom I

W tych powiatach w a l a  sis „hrO, h a n - |S 5 ^ 3 3 ? ł k5 l S 3 r * ł d S S i a ^ A - Z| f f i | 3 S f r r a ^ ^  T O -kflH W *
iwy zwierząt racicowych, oraz na ładowanie cki, Adam Jędrzejowicz, Stanisław Tarnowskist., nych wydatków.
wyładowanie tych zwierząt na stacyach kolej o- St. Tarnowski ml., Bobrzyński, Adam Skrzyński, Budżet państwowy wykazuje niemały przyrost I Wiedeń

rr£x  m i A i o A A H T A Ó A ,  I S*f o  o > o r t n n n o L ,  C J a. Ul Cl--------- 1 r r  n 1 I 1  U _ 1 1, J  r  J  I R a n t n r t h r  r o o

Usposobienie
2 1 1 -JJ P row incyi dopiero to  p ierw szy  w yp adek , że

P'erw!Wê , wybrano dedndora g e n era lsk ieg o ' lubo i u ż |d l o w y  z w ie r z ą t  r a c ic o w y c h , oraz  
ort k ap itu łę  prow incya lską  w  te jże  p r o w in c * ił ' — 1 1 --------- i — *- — -- ■

TXT 1POI « -rrr VnlrlilAnTTnJA TV__ *

giełdy: stałe.Madeyski, Tadeusz Romer, Biliński, Vivien, Ro-[wniesione, dotyczą innego podziału
man Pnbwdr, Hf— rr .1  Qania nieregularności, tudzież V,

z dalszego rozwoju siły morskiej z większo" I B e r l i n  22 października.

Oblig. indemn. gal. 
47,°/, Obligac. Poż.

kraj. gahe...........
6% Listy zast. gal.

Za. kred. z. 36-let. 
47,% Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcye Landerbank. 

„ kol.Eiar.Lud. 
„ „ Iw.-czem.
„ „ połudn. .

Ruble  .................
Srebro .................

z ł r .  c t .

stadnych • Przy wywozie nie-1 ni, Chamiec, Korczyński, Sarnicki, Rappoport, Gu-1 władz nie są wystarczające wobec d rog ich  pań-5ehód

przedłożony

Banknoty austr.

Banknoty ros. 
Listy zast. pols.

171 05 
170 75 
211 20 
62 20

% Listy Ii 
kc. kol. E

likw. poi.i,
„ austr. kred. 

Ultimo Ruble . .

103 75

96 50

97 10

97 75 
258 25 
192 50 
236 — 
126 25 
123 50

57 -  
82 25 

164 — 
210 75
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4 CZAS g Środy 23 Października 1889.

w  U i e i l n i n .  ,l lH tia lii lly rs< r iiN -iC  a g .  j

zakład mundurowy pod firmą 
zakład mundurowy pod firmą 
zakład mundurowy pod firmą 
zakład mundurowy pod firmą 
zakład mundurowy pod firmą

Pierwszy, największy i najgłówniejszy w Austryi-W ęgrzech | w Budapeszcie -  w
Moritz Tiller A  Comp. cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przy borów mundurowych.
Moritz Tiller A  Comp. cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyhorów mundurowych.
Moritz Tiller A  Comp, rozsyła na żądanie darmo i opłatnie cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyhorów mundurowych.
Moritz Tiller A  Comp. cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyhorów mundurowych.
Moritz Tiller A  Comp._______________ (2454-2-) cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyhorów mundurowych.

Nowenna do Matki Boskiej 
Nieustającej Pomocy

O. Bernarda łubieńskiego,
Redempt., (2545 1-4)

wyszła ju ż  w trzeciem wydaniu nakładem
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dr. Władysława Witkowskiego w Krakowie
Cena egzempl. kartonowanego 25 ct., a w bar­
dzo ozdobnej oprawie, złote brzegi, 45 cnt.

Realność Nr. 23 na Kleparzu
obok Dyrekcyi kolei państwowych, do sprzeda­
nia, W iadomość tamże między godz. 12tą a lszą  
w południe u właściciela. (2546-1-6)

Koce i Derki na konie i wózki
otrzymał w  wielkim wyborze i poleca (2006-1-)

Kazimierz Niesiołowski
w Krakowie, Sukiennice 24.

m a r  c e n y  b a r d z o  n i s k i e ,

Wdowa
Szlązaczka, 30 lat mająca, samoistna, po­
szukuje posady jako gospodyni, która już 
kilka lat w tym zawodzie czynną jest i 
z gospodarstwem domowem i wiejskiem 
praktycznie obeznaną. Świadectwa i foto­
grafia na żądanie mogą być przesłane.— 
Łaskawe oferty uprasza się nadsyłać pod 
adresem: „  Verldsslichu 200 poste restante 
K rak ów . (2547-1-2)

Dia właścicieli większych 
posiadłości.

Gospodarz wiejski, teoretycznie 
i praktycznie zupełnie wykształcony, który 
sobie już wielki rozgłos zjednał i posia­
dający najlepsze świadectwa — nie wypo­
wiadając dotychczasowej posady — poszu­
kuje większego zakresu działalności.

Oferty przyjmuje z grzeczności Admi- 
nistracya „Czasu“ pod tytułem: „Gospo­
darz wiejski“. (2548-1-3)

„WYRÓB KRAJOWY".
Zgęszczony ekstrakt słodowy 

okocimski
u znany przez Towarzystwo lekarskie 

krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na chro­
niczny kaszel gardlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie.

Skład główny w aptece H. Wiszniewskie­
go w Krakowie i P. Mlkolasza we S ,wo- 
wie. — Nabyć można we wszystkich aptekach. 

Cena słoika a «  ct. (1912-46-)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
Dr. SEEBFRGERA.

Jedyny środek przeciw chorobom płaco­
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
fłegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2294-15-)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
Leona Rosnera w H.rak.owie.

nieprzemakalne

-  t , OSŁONY
na

WOZY
wszelkiego znanego rodzaju,

ASFALTOWA PILŚŃ DACHOWA 
I KAMIENNA PAPA DACHOWA

w zwojach (2435-42-)
P aget & Co.,

pierwsza c. k. wyłącz, uprzywilejow. fabryka 
nieprzemakalnych materyj itd. itd. 
w Wiedniu, I., Riemergasse 13.

Ceny i próbki odwrotną pocztą.______

Apeninami
przez ST A  \ / S L A  H A B E Ł Z Ę .

Wydanie 2gie wykwint. Cena z ł r .  1 '2 0 .  
Tegoż Autora:

O d g - f o s y  i * k o c y i
9 drzeworytami, stron 311. Cena 2  z ł r .  

Skład u G. Gebethnera i Sp. w Krakowie 
w innych księgarniach. (2077-9 20)

Biuro umieszczeń
. z G i f l l i i s f f i  Skowrońskiej

konceśyonowane przez c. k. Namiestnictwo 
w Krakowie przy ulicy Krupniczej L. 3, 

poleca (2237 6  28)
nauczycieli, nauczycielki, wychowaw­
czynie ora z bony: Polki, Francuski, 

Niemki i na żądanie Angielki.

\. M. Kaczorowski w Poznaniu
ma do umieszczenia z chlubnemi rekomendaeya- 

mi zaraz lub od 1  stycznia: 
Nauczycielkę Francuzkę w średnim wie­

ku, biegłą w muzyce; 
Nauczycielkę Polkę z dyplomem, artysty­
cznie muzykalną i doskonałą w francuzkiem , 

niemieckiem i angielskim; (2490-2-3) 
Nauczycielkę Polkę z dyplomem , dosko­
nałą w francuskiem, niemieckiem i biegłą zupeł­

nie w muzyce, rysunkach i malarstwie; 
Nauczycielkę Niemkę z dyplomem, muzy­
kalną i biegłą w trancuskiem i niemieckiem ; 

Bony Niemki ze szkoły ireblowskiej.

Herbatę Congo;0PS ” “ “ p02*  
Herbatę Pecco Congo likatnym zapa­

chem po 3 złr. 50 ct. do 6  złr. za kilo.

Herbatę Paklmg Congo ddfkadnym
zapachem po 5 złr. za kilo;

Herbatę Souchong liściem po 2  złr. za
kilogram ;

A ,

i tn y m

z wielkim pięknym 
o 2  złr. za 
(2377-4-14)

rozsyła za zaliczką

m .  1 A I D Ł ,
handel dowozowy herbat i rumu 

w B ern ie  m oratr.

C Y B K
A lberta  S ch u m an n a
Dziś we środę 23go jb. m

wielkie przedstawienie.
Po raz trzeci, z wielkiem powodzeniem 

przedstawiona w Wiedniu pantomima: 
Lalka czarodziejska albo sklep zabawek. 
T y l l i o  jeszcze jeden wystąp ó  

Hiszpanów braci Bozza. 
Występ wszystkich artystów cyrkowych.

Początek o godz. 7 ł/2 wieczór. 
Bliższe szczegóły w plakatach dziennych. 

Codziennie nowy urozmaicony program.
A lb e r t Schum ann,

(2416-27-)________________ dyrektor.
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Obrazy akwarelowe angielskie i niemieckie, 
oleodruki i litografie francuskie w różnej wielkości 

i wielkim wyborze — jak również 
WŁASNEGO NAKŁADU

Album K rak o w a , S o b ie sk i , K ośc iuszko , Poniatowski, 
Czarniecki i Wjazd Ć e sa rz a  do Krakowa,

polecają

K U T R Z E B A  i H U R € Z Y 1  § H I
Magazyn artykułów artystycznych i dzieł sztuki,

w Krakowie. [2426-19-]
Utrzymujemy główną ajencyę zjednoczonego Tow. sztuk pięk. 
w Krakowie, którego Akcye sprzedajemy na raty miesięczne.

Oprawy obrazów uskuteczniamy w najkrótszym czasie.

00
r - j

W e wszystkich składach Perfum , A ptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów  znajduje

Puder 
ryżowy specyalnle

PR ZY G O TSW A .N Y  Z B IZM U TEM

P rz e z  C H " SF A Y ,  F a b r y k a n t a  P e r f u m  
PARYŻ, 9, Ulica de la Paiz, 9, PARYŻ________
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A D M I N I S T R A C Y  A
WAPIENNIKA i KAMIENIOŁOMÓW

w  P o d g ó r z u
sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 
kamień budowlany, brukowy i szuter.

Zamówienia przyjmuje:
K asa miejska w Podgórza,
Zarząd przy wapienniku, (2042-17-)
Filia ze składem  w K rakowie, Groble 1. 7.

S i
Uznane jako  najlepsze perfumy do chustek do nosa i t. p. są:

LOHSEGO EXTRA1T8 QUADRUPLES.
Łohsego Maigldckctien 
Lohsego Heliotrope blanc 
Lohsego Gtold-Eilie.

Nowość!! Lohsego Peau a’Espagne. Nowość!!
Gustaw Lohse, 46 Jager-Strasse w Berlinie,

Do nabycia u Filipa 
Fenza w Krakowie.

t t f fd jP rn y  h a n d e l p erfu m . 
pa Ełlego, Porębskiego i KiXlmmlera, Wilhelma

(1522-7-15)

Maj w iększy Nklad Lamp „Diim ara(i
w  M a g a z y n a c h  K . # 1£ © M M A  w  K r a k o w ie

ulica Szewska Mr. lO, ulica Floryańska Mr. 15, ulica Gtrodzka Mr. 38.

Własne składy 
w kraju:

w W i e d n i u ,  
Budapeszcie, Pradze 

Lwowie, G-racu, 
Tryeście.

R. Ditmar w Wiedniu.
Największa Eabryka Lamp w Europie.

(Założona w roku 1840).

Własne składy 
zagranicą:

w Berlinie, Monachium, 
Medyolame, Rzymie, 
Lyonie, Warszawie, 

Bombaju.

NAFTOWE LAMPY D I T M A R A
R. DITMARA

o sile świetlnej równającej się 
lOS świecom,

a stwierdzonej przez fotometryczne 
pomiary panów :

Dra L. Webera, k. Profesora uniwersytetu 
w Wrocławiu,

Dra R. Benedykta, Docenta technicznej 
akademii w Wiedniu.

R. Ditmara w iedeńska lampa 
b łyskaw iczna  z ap a la  s ię ,  gasi 

i reguluje z  dołu.

Wiedeńska 
lampa błyskawiczna 30”

Słoneczne palniki 
15’” I 18’”

wypróbowanego od dawna system u, dla 
stojących, wiszących i ściennych lamp.

R. DITMARA

Palii
o kulistym płomieniu,

w w ielkości: 15’”, 20”’, 25”’, 30’”,
o sile świetlnej: 31 50 70 87 świec

w w ielkości: 35’”, 45’”,
o sile św ietlnej: 138 157 świec 

są zastosowane do

stojących, w iszących i ściennych 
la m p , jak  również do żyrandoli, 

la tarń  i t. p.
Wszelkie

sz k la n n e  przykory
do lamp naftowych posiadam w najob­

fitszym wyborze. Lampa na stół z palnikiem 
brylantowo meteorowym.

CIO C 7 0 7 Q n n l n 0  l i u i a n n  Miło mi podać do wiadomości, że wynalezione przezemnie w ubiegłym roku meteorowe palniki 
Z .W n iw O ł O ię  O & liA tS y U lllc J  U W d y y . (o kulistym płomieniu), które pozyskały tak  niesłychane uznanie zarówno w kraju  jak zagra­
nicą, zdołałem obecnie udoskonalić jeszcze bardziej i zwiększyć ich siłę św ietlną, a obchodzeme się z niemi u łatw ić, gdyż tesame palniki

OH’”  Q łY ” \  v u n a l n l a  ciI a  u w k a k  n i(15 , 20’”, 30’”) zapalają się przez podniesienie bez zdejmowania cylindra. (Patrz rysunek). (2085-8-18)

I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i
Znak

wysyłam darmo i opłatnie.
fabryczny.

FORTEPIAN
tanio do sprzedania.

R ynek  g łów ny  Nr. 16, I I I .  piętro.

I f  I l i n 7 m p n  biegła w swym zawodzie 
IV! U U A111OC1 bremi świadectwami, mn

i ż  do-
bremi świadectwami, może być 

zaraz przyjętą. — Dalej poleca się bony i wy­
chowawczynie. — Zapytania z dołączeniem 
marki pocztowej należy przesłać pod adresem : 
Kalwina Randohr w Biały. (2540-2-3)

B O l i  K D R O W
każdy i n a j s i l n i e j s z y  usuwa natychm iast i na- 
zawsze słynny ,,ŁITON“, gdy ż a d e n  inny 
środek niepomoże. Flakon 40 i 60 ct. a p. F. 
Stockmara, apt. w KRAKOWIE. (1747-17-20;

|  n n m ir  błyskawiczne, meteorowe, wisząceU u f l f t l f J P j f  J R F l l l I f i l E  t l  stołowe I ścienne,
ja k o te z w szelk ie części sk ładow e do  lam p  

POLECA HANDEL LAMP I NAFTY (2162-8-18)
w Krakowie przy ulicy Szewskiej pod Ł. 

______• ” R D I  7/W  D  Filia przy ulicy Floryańskiej pod Ł. 39.

N O W Y  W Y N A L A Z E K

“  IX0 RA
E D .  P I N A U D
M ydło ....................................  a  1INOBSA
Essencya d la  c h u s te k . . .  a  1’IN O B SA
W o d a tu a le to w a  a  1‘I X O I I A
P o m a d a .................................a  1 1 X 0 1 1 4
O le jek ...................................  a  1IXOIU
P u d e r ry żo w y ...................  a  1’I.N O IS A
K osm etyk ............................. a  1’IN O S S A
37, boulevard de Strasbourg, 37.

(2133-6-)

F r a n c u s f c a f f i r i l & i
P-Bliższych szczegółów udziela p. profesoT w.ace- 

w K r a k o w i e ,  Rynek 24, III, piętro, od VVp" 
ny 2  do godziny ó. (2483  3 gj

Or. F. M. GŁUCHOWSK
lekarz zakładowy w Babce, ’ 

p o w r ó c i w s z y  ordynuje jak poprzedni 
w lowym Sączu w domu adwokat!!Sączu
Dra Bersona vis a" vis gimnazyum. (25^

5)

Fnrłpnian wiedeński> mał°«żywanv r i l i i c p i a l i  jest do sprzedania.  J
Wiadomość w Księgarni p. Leona Fr0Z  
mera w Krakowie, ul. S z e w s k a  Kr 7"

(2534-3-3) ' ’

M A t f Ą T M U
dużego, w dobrej glebie, z lasem, od 200 .000  2). 
do 300.000 złr., poszukuje się do kupna. 

Dzierżawy 200 — 300 morg. poszukuje* 
Wsie, folwarki, kamienice, do sprzedania1' 
Rządca z kaucyą, poszukuj e posady lub 

ministracyi m ajątku, poręczającej.
Ekonomi, leśniczowie, subjekci, do umie*, 

czenia, itp. czynności załatw ia Biuro komis,, 
inform. Wł. Jaworskiego w Brakowi), 
przy ul. Grodkiej pod Nr. 30. 1,2427-3.4 .

Zarząd dóbr Kielanowice,
poczta i stacya kolei T u c h ó w ,  

poszukuje
zdolnego i energicz. ekonoma

nieżonatego. (2498-2-3) 
Posada do objęcia zaraz. Podania uieu- 
względnione pozostaną bez odpowiedzi,

S z y b b o  I  d o b r z e
być informowanym o wszystkich na giełdzie sprzedawanych lub kupowanych papierach war­

tościowych jest główną rzeczą.
Jes t znanym faktem, żejjznaczna część publiczności.zostająca zdała odlgiełdy, dopiero 

w tedy decyduje się do zakupna papieru wartościowego, jeżeli tenże z dnia na dzień 
w kursie się podnosi. W  przypuszczeniu, że kurs dalej będzie się podnosił, nabywają osoby 
zbyt często" papiery wartościowe, które z jednego lub drugiego powodu z pewnością straty 
przynieść muszą. Jak  bardzo znaczna część publiczności zwykła kupować papiery bez 
względu na ick dobroć tylko w razie nagłego często nieumotywowanego podniesienia 
kursu, tak  znów stara się ich pozbyć skoro kursa rozpoczynają spadać.

T aka manipulacya często już dotkliwie się zemściła. Zanim publiczność zamierza 
nabyć papier, je s t koniecznie rzeczą wskazaną, ażeby papier pod względem swej wewnętrz­
nej wartości starannie zbadała; nietylko ciągle chwiejące się dywidendy same, lecz także 
położenie i stosunki dotyczącego towarzystwa są rozstrzygające dla kupna i sprze­
daży. Jeżeli publiczność ma swoją własność pod tym względem , to chwiejne kursa nie 
działają na  nią niepokojąco.

Wychodząc z tego zapatrywania rzeczy, podejmuję się fachowego wyjaśnienia 
najrozmaitszych papierów i oznaczam zarazem te, których nabycie nie je s t wskazane. 

Na zapytania dotyczące ^2226-12-12)

interesów kasowych i spekulacyjnych,
którym  poświęcam moją szczególnną uwagę, odpowiadać będę dla pożytku wszystkich inte­
resantów darmo.

Herm* KiHiplimaefier, dom bankowy ^
I W  istniejący od roku 1869 "'•E

w W iedniu, I. W allnerstrasse Mr. 11. 1

17 Ziehungen in einem Jahre,
hievon schon

am 2. lovember 1 Haupttreffei* 100.000 Eire Głold, 
U p  am 14. loveniber 1 Haupttreifer 100.000 Fre. Gold.
Die grosste Gewinstchance bietet die nachstehende von uns arrang. Losgruppe:

1 ital. K reuzlos Ein 3% 100
S e r b e n lo s r c ‘ 1 Dombaulos 10 Francs

1 se rb .  S t a a ts lo s 1 Josziv-Los
Baupttreffe 

Am 14. Nov
,r in den nacliste n Kiehungen:

Lire 100.000 Gold.
Am I. Febr. 

Lire 50.000 Gold.
Am I. Mai 

Lire 15.0 0 Gold
Am I. August 

Lire 15.000 Gold.

Frcs. 100.000 Gold.
Am 14. Janner 

Frcs. 100.000 Gold.
Am 14. Marz 

Frcs 100.000 Gold.
Am 14. Juni 

Frcs. 100.000 Gold.
Am 14. Augnst 

Frcs. 100.000 Gold.

Am I. Marz 
fl. 20.000 o. W.

Am I. Sept. 
fl. 10.000 b. W.

Frcs. 100.000

Am 13. Mai 
Frcs. 300 000.

Am 13. Sept. 
Frcs. 100.000.

fl. 15.000 o. W.

Am 15. Juni 
fl. 10.000 o. W.

Am 15. Oktober 
fl. 20.000 o. W.

 Jedes Los muss gewinnen. — Em Los kann zwei Treffer machen.
W ir erlassen diese fiinf vorziiglichen Lose gegen Cassa coulant nach Tagesfours oder gegen 
Jpfp*" monatl. Baten a fl- 5- oder gegen 33 monatl. Baten a  fl. 1. tpsg

Alleiniges Spielrecht nach Erlag der ersten R ate sehon zur nachsten Ziehusg am
MIT 2 .  Korember. ‘“» f (2455-2-3)

Bei Bestellung erbitten wir die erste Rate und 20 kr. fur Riickporto 
per Postanweisung. — Die ferneren Einzahlungen konnen portofrei bei 

alien k. k. Postamtern f'iir uns geleistet werden. 
Verlosungs-Kalender und Ziehungslisten franco und gratis. 

B ank- u n d  W ech slergesch dft

M .  J . G u t b  «  C o m  p M
Wien, I., Kohliuarkt Mr. 5.
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Należy zawsze żądać wyraźnie:

Liebig
Company

EKSTRAKT MIĘSNY

wyisze odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
od rofcn l*«- począwszy. _________________

Iiiebiga Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastowego 

przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku^wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo­

darstwie domowem przy 
należytóm użyciu, nietylko 
nadzw yczajna wygodę 
lecz także w ie lk ie  zao­
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla

ątłych i chorych osót 

wyrażony podpis

na etykiecie każdego stoika w n ieb iesk iej barwie się znajduje.
Główny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dlaAustryi-Węgier:

Wyciąg ten jest wtedy tylko prandzwy, ie“  
s

a  ii 9
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Czcionkami Drukarni nCzasu", Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

Haro! B erek , c.k- austr. nadworny dostawca w Wiedniu,
X 'Wollzeile 9.

nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoei i towarów 
aptekarskich, tudzież we wszystkich aptekach.________

/nt . odziinczeula na pierwszych wystawach światowych I 
od roku iseł począwszy.____________________  |

(404-10 12)   j ............. ...—

Rządca Drukarni Józef Łakociński.


